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centralizacya, jaka  zaprowadzoną teraz została w 
Królestwie Polskiem względnie Rosyi, istnie 
je  w Galicyi względnie Anstryi, i sama nawe 
rezolucya nie narusza jej. Inna rzecz z języ 
kiem i wolnością. To jedno ma Galicya wyż 
szego nad ziemie polskie pod berłem  rosyj 
skiem. W pływ atoli Rosyi na postanowienia 
rządu wiedeńskiego nie zdołałby zapobiedz u 
trzymaniu narodowości polskiej w Galicyi ani 
też panowaniu wolności w całej Austryi. Mu 

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem: I siałaby bowiem A ustrya dostać się wprzódy 
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, Pod Panowanie miecza, Żeby W niej wolność 

» * . — złr. 1 3 . — złr. « . — złr. s  3 5 .  upadła. Reakcya taka jednak byłaby dla Au- 
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :  stryi szkodliwszą od najrozleglejszej wol-

We Lwowie: w Ajencyi „C Z A SI/** p. A. P i ą t - 1 nęści,. bo opozycya liberalna w krajach nie- 
k o w s k i  przy placu Katedralnym pod L. 81. mieckich, a narodowa w krajach słowiańskich

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wolizeile Ner 22. mogłaby tylko dodać siły dążeniom panger- 
W  Paryżu: (na całą Francy?, Anglię i Belgię) mańskim i pansłowiańskim i przyprawić Dań

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  rue du pontLx n „„„Rp 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w
kraju i za granicą. .Niema przeto obawy, aby Arcyks. A lbrecht

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- Pow^ z*_ ^ arow* ^  darze tak  °Sromne ofiary, 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca . m uSiałby chyba U stóp pomnika Paskie 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu wicza powiedzieć o Austryi to, CO ojcu jego 
drukowanego. oznajmił Paskiewicz o W ęgrach w swoim

Prenumerata liczy się tylko od Igo  każdego raporcie z pod Vilagos: „N. Panie! W ęgry le- 
m lesląca. żą u stóp Twoich."

Cena „CZASIJ“ za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Przy końcu przeszłego miesiąca ukazały 
się w mieście naszem dwie broszury polity- 

Panowie Prenumeratorowie, abonujący Czas czne, o których już choćby z tego powodu,

IŹGE&i SfiaTKtoti: f  w?sz*w •**?*
miesięcznie. |kowac nam na tem miejscu wypada.

Autorem pierwszej je s t  p. Leonard Wężyk, 
Z w r a c a  s i ę  u w a g ę ,  i e  p i e n i ą d z e  I były poseł na sejmie galicyjskim. Nosi ona
p r e n n m e r a c y j n e n a j t a n i e j  i  n a j .  ty tu ł: ”^ ZU\  o k a  n a  o b  e c n y  s t a n  r z e -

r J  c z y  w A u s t r y i , "  który dostatecznie wska-
d o g o d n i e j  p r z e s y ł a ć  m o ż n a  z a  żu je , że autor nie samą tylko Galicyę miał
p r z e k a z e m  p o c z to w y m *  g d y ż  o -  na uwadze. W rzeczy samej, rozbiera on dwa 
p ł a t .  d o  l o  r f , .  t y l k o  Pr«Uy polityczne, których walka a czystym
Ł  i n  r  centralizmem, jakkolwiek w formie konstytu-
•  c e n . ,  a  d o  5 0  z ł r .  I U  c e n .  | cyjnej będącym, stanowi dziś tło  sytuacyi we­

wnętrznej w Austryi. Jeden z tych prądów 
K  .  .  .jes t federalistyczny; drugi centralizacyjno-
e&raKOW Hr lip ca , I autonomiczny, czyli innemi słowy, jak  się au-

Podróż Arcyksięcia A lbrechta do W arsza-1 t ° r  w yraża: „centralizacya z góry, a decen- 
wy sta ła  się powodem różnych wniosków po- tralizacya z dołu".
litycznych, jest bowiem aktem niezwykłej grze- Wiadomo, że sz. poseł był zawsze przeci- 
czności, przechodzącej przepisy ry tuału  dwor- wnikiem federacyi; jest nim też w obecnem 
skiego. Nie idzie tu  właściwie o powitanie pisemku. Bardzo stanowczo dowodzi, że je s t ona 
Cara, gdyż ten nie przekroczył w swoim do niemożliwą, jeżeli nie szkodliwą, a to na każ- 
W arszawy powrocie granic Austryi, ale o re- dym punkcie w monarchii. Argumenta nieco 
prezentowanie armii austryackiej na obchodzie znane, których nie będziemy powtarzać. Pod- 
odsłonięcia pomnika Paskiewicza. Wprawdzie, niesiemy dwa tylko, naprzód: „że zaprowa- 
mógł arm ię austryacką, w której Paskiewicz dzenie federacyi w Austryi, je s t to stanowczy 
posiadał jeśli nie stopień, to ty tu ł m arszałka, re- zwrot ku absolutyzmowi, łatw iej je s t  bowiem 
prezentować przy obchodzie tym inny m arszałek, rządzić samowładnie z sejmami prowincyonal- 
niekoniecznie najbliższy krewny cesarski i naj- nemi niż z Radą państw a". Zostawiamy od- 
wyższy jenerał wojsk austryackich; lecz tam  parcie tego zarzu tu , na który się wcale nie 
gdzie Car osobiście zjechał na obchód, może zgadzamy, D ziennikow i L w ow skiem u , jako 
zjechac lA rcyksiążę. Lubo na obchód po- najwięcej interesowanem u w tej sprawie. Po­
święcenia grobów poległych pod Solferino, w tóre, „że federacya jes t antitezą myśli unii 
numo obecności tam królewicza H um bertaw ysła- personalnej W egier, A ustryi i Polsk i", w kto- 
ła  A ustrya tylko pułkownika, ale dwór wie- rej myśli autor widzi jedyny cel nowy bytu 
denski chciał tu  zapewne dać dla Cara dowód dla Austryi, i jedyny środek przeciw zagraża- 
najwyzszej grzeczności sąsiedzkiej. Z  ak- jącemu jej pangermanizmowi i panslawizmowi 
tem tym łączą się jednak przykre wspomnie- Na myśl ową, w której, naszem zdaniem, ża­
rna dla dwóch krajów pod berłem  habsbur- miast Austryi trzeba powiedzieć Czechy go- 
skiem zostających, bo w stolicy Polski sta- dzimy się, jak  wiadomo, oddawna: wydaje 
nął pomnik mający przypominać upadek nie- nam się ty iko , że unii takowej nie federacya 
podległości Polski i Węgier. Po świeżem wznie- się sprzeciwia, i pojąć nie możemy, czemuby
sieniu pomnika dla Bathyaniego, mało obcho- miała być tej myśli antitezą raczej mogłaby
dzi Węgrów pomnik w Warszawie zwycięscy być przygotowaniem.
z pod Vilagos; dla Polaków zaś posąg Pas- Drugi prąd według p. W ężyka , jest to 
kiewicza w Warszawie, ja k  Fryderyka W il- idea jedności państw a, z możebnem uwzglę- 
helma III  w Poznaniu albo F ryderyka II w dnieniem potrzeb pojedynczych prowincyj, o 
Bydgoszczy, są tylko datami niewoli, nie po- ile się to da pogodzić z siłą  i potęgą na ze- 
większając jej sromoty. wnątrz. System ten polega głównie na wspól-

Gdyby Arcyksiążę A lbrecht był oraz mężem ności prawodawstwa w Radzie państwa, w 
stanu, nie tylko jenerałem , możebyśmy z tych sprawach państwowych — jako to: tyczących 
jego odwiedzin w W arszawie wyprowadzali się dyplomacyi, wojska, finansów, ceł, han- 
jakies wnioski polityczne o stosunkach Rosyi dlu i podatków, oraz prawodawstwa karnego 
i Austryi. Ale jak  pobyt królewicza Pruskie- i cywiluego, pozostawiając sejmom krajowym 
go w Wiedniu pozostał bez żadnego wpływu sprawy wychowania publicznego, rozkład po- 
na stosunki austryacko - pruskie, i jedynem datków wewnątrz kr a j u ,  prócz tego sprawy

była mniej sza |języka lub j ^ ków bajow ych , gospodarstwa 
lińskieen^nhpu S Ŵ °  dzienmkarstwa ber- wewnętrznego, dołączając wszystko to , coby 
A . P°zostawienie hr- B eu-1 jeszcze bez ujmy potęgi państwa wydzielić

« Z odwiedzin warsza- się dało. Administracya wedle tego systemu 
f ™ ’ Że moskalofile au- ma być jedna centralna w stolicy państwa,

stryaccy p r staną marzyc o bliskości działań z tem zastrzeżeniem , że urzędnikam i mogą 
zaczepnych Rosyi L yć ^  & ^  j?zyk. ^

lo d  tym wzg ędem odwiedziny Arcyks. Al- jowe urządowemi w szkole, sądzie i rządzie", 
brechta nie Poz° s yby bez wpływu na spra- Po tem przytoczeniu każdy już wie że dla 
wy Anstryi. Jeśliby zas można przypuszczać, autora broszury rezolucya nie jest ani m axi- 
żeA rcyks.A lbrecht powiózł do W arszawyzape- \m u m  ani m inim um  potrzeb kraju* wie ró- 
wnienia pod względem stanowiska rządu do Gali- wnież, bo niekonsekwencyi b. posłowi zarzu-
cyi, to w y p a d ł o b y  wprzódy wziąść pod rozbiór I cić nie można, jakich ulepszeń dla kraju żą- 
skromną doniosłość tych ustępstw, jakich Ga- da. Przeciwnym jest najzupełniej odrębności 
licya jeszcze nie otrzymała, a o które dopie- politycznej i walczy w imie całości i nieroz- 
ro upomina się. W szystkie te najdalej nawet dzielności dawnej Polski, „bo nigdy zejść nie 
sięgające koncesye nie mogą się mierzyć ani powinniśmy ze stanowiska historyczno-pań-
ż konstytucyą polską z r. 1816 ani nawet stwowego na stanowisko szczepowe  bo
ze statutem  organicznym z r. 1833. Taka | myśl odrębności politycznej Galicyi nie jest

czem innem, jak  dobrowolnem zgodzeniem się 
na podział Polski". W yborny to ustęp, który 
czytelnikom naszym w broszurze polecamy. Da­
lej pisze p. Wężyk, „że żaden kraj w Austryi 
nie ma tyle interesu, aby Austrya by ła  silną 
i potężną, co Polacy w Galicyi"; takie więc 
tylko żądania stawiać należy, któreby bez 
szwanku dla siły m onarchii i innym krajom 
nadać można. Galicya zatem baczyć winna, 
aby jej żądania nie stanęły w sprzeczności z 
prawami historycznemi polskiemi, żądać naj 
sumienniejszego poszanowania narodowości 
warunków niezbędnych do rozwoju bytu ma- 
teryalnego.

Zbytecznem byłoby wyszczególniać dalej żą­
dania autora; łatw o je  bowiem z tego, co się 
powiedziało, wyprowadzić. Dodamy tylko je ­
szcze, że w końcu broszury, autor nie uważa 
wcale za dobrodziejstwo rozwiązania sejmu 
naszego, i owszem do błędów rządu obecnego 
to policzą. Nareszcie, z właściwą sobie śmia­
łością mówi o ustąpieniu delegacyi naszej z 
Reichsratu, nie usprawiedliwiając wcale tego 
kroku. Delegaćya, mówi, postąpiła jak  jene­
r a ł  co stoczył bitwę stanowczą, na swą w ła­
sną odpowiedzialność — szczęście, jeżeli ją  wy­
gra.

P. Wężyk nie postaw ił w rzeczonej b ro ­
szurze swojej kandydatury, wszelako spodzie­
wamy się widzieć go w składzie przyszłego 
sejmu. Opinie b. posła są dobrze znane; wy- 
jowiedział je  aż nadto otwarcie i odważnie 

w ostatniej sesyi sejmowej, a jeżeli mówimy: 
a ż  n a d t o ,  to jedynie dla tego, że mu wielu 
to za złe miało. Nie podzielamy pod nieje­
dnym względem jego przekonań, spieraliśmy 
się z nim nieraz na tem miejscu. Niemniej 
atoli smutnym byłoby objawem, gdyby wy- 
jory kraju  pominęły posła wypowiadającego 

śmiało swe przekonania, zasłużonego w spra­
wach publicznych, zalecającego się politycz- 
nem uzdolnieniem i specyalnemi wiadomościami 
w kwestyach krajowych wewnętrznych, w k tó­
rych zawsze tak  gorliwy b ra ł udział. Ostatnia 

roszura dowodzi, że p. Wężyk nie należy 
do stronnictw a, którego organ jes t głównym 
odrębności politycznej rzecznikiem , a przeto, 
że w sejmie policzyć go możemy do nieza 
w isłych .

Druga b ro szu ra , o której pomówić nam 
wypada: „W ielka i m ała polityka Galicyi," 
napisana je s t pod pseudonymem Walentego 
Spektatora. Widać z pisemka te g o , że by­
stry dostrzegacz, którego ukrywa pseudonim, 
nie z braku odwagi cywilnej, ale dla ważnych 
powodów nazwiska swego nie położył. Wieje 
z całej broszury jakby  powiew zakordonowy, 
głos polski z Królestwa Polskiego, który  pra­
wdziwie po polsku, rozsądkiem całego naro­
du, napomina: „B racia , źle się bawicie, dla 
was to jest igraszką, nam chodzi o życie."

Szkoda, że autor zwrócił całą ironię do 
redaktorów pism czyli dzienników, których 
nazywa m istrzam i, majstrami, i których nie­
raz udatnie wyśmiewa. Pismo jego bardzo 
jes t użyteczne, i nie możemy dosyć zalecać 
go do czytania. Nie samych naszego rzemiosła 
ludzi w ina , jeżeli Galicya dla tego, co autor 
„wielką politykąct nazywa, zaniedbuje „m ałą 
politykę", czyli krajową. Dziennikarstwa au­
to r nie zm ieni, z natury rzeczy musi się ono 
trudnić „wielką polityką"; ale nie ono samo 
przyczyną waśni, rozterek, kłótni, zaniedbywa­
nia najważniejszych nietylko dla Galicyi, ale 
dla całej Polski spraw, za co słusznie chło- 
szcze Spektator.

Lecz mniejsza o t o , przyjmujemy chętnie 
przestrogi, nawet przycinki, powiemy więcej, 
nauki, jakie nam Spektator nieco po profesor- 
sku, jakby uczniom na ławie szkolnej roz­
dziela.

Broszury jego streścić nie można, trzeba 
ją  przeczytać, i jeszcze raz  czytelników na­
szych do tego jak  najgoręcej zachęcamy. B ro­
szura p. W ężyka jest polityczną; Spektatora 
narodowo spółeczną, że tak  powiemy. Obecne 
położenie Galicyi co do stronnictw  i ich gry, 
co do sposobów w walce używanych, co do 
niebezpieczeństw politycznych i społecznych, 
na jakie się niesfornością naszą narażamy, 
zgoła, stan obecny w Galicyi, tak  nieodpo­
wiedni temu, czegoby się spodziewać po nas 
inne k raje  polskie miały prawo, ja k  w zwier- 
ciedle odbija się w broszurze Spektatora. A 
wszystko wypowiedziane z tą  m iłością, jaką  
daje prawdziwy patryotyzm , z tem um iarko­
waniem, jak ie  daje wytrawność, z tą  siłą, ja ­
ką daje przekonanie. Owa „m ała polityka," 
do której zachęca autor, jes t to po prostu 
zdrowy rozsądek polski, w imie którego za- 
tlina autor Galicyę, aby niezapom inała, że 
est częścią Polski, jaki je j obowiązek i jaka 

na niej ciąży odpowiedzialność.

lOMSPOHDfflm
Lwów 1 lipca.

(J.) Ruch wyborczy ożywił się w naszem mieście 
w miarę tego, jak się dotąd spokojnie a prawie 
niedbale odbywał. Prócz dwóch zgromadzeń wy­
borczych, o których w listach poprzednich zdałem 
sprawę, odbyło się dziś zebranie trzecie, najliczniej 
przez wyborców odwiedzone i najbardziej ożywione 
a to z powodu, że na dzisiejszem zgromadzeniu 
wystąpił jako kandydat D r Z i e m i a ł k o w s k i  za 
proszony przez grono przyciaciół politycznych, a 
następnie i przez komitet wyborczy miejski, który 
na żądanie owego grona wezwał p. Ziemiałkow 
skiego do ubiegania się. Zastrzegając sobie do li­
stów późniejszych bliższe szczegóły o przebie­
gu dzisiejszego zgromadzenia, które tak z powodu 
polemiki politycznej wywiązującej Się między pp, 
Ziemiałkowskim a Smolką, jakoteż z powodu rozją­
trzenia stronnictw dochodzącego do najwyższego 
stopnia, na szczególną zasługuje uwagę, przystę­
puję do zeszkicowania obrazu narad na dzisiejszem 
zebraniu.

Pierwszym, któremu przewodniczący p. B a łu ­
t ó w  s k i udzielił głosu, był adwokat tutejszy Dr 
Serman F r e n k e l  (izraelita), postawiony jako 
kandydat przez komitet wyborczy Towarzystwa de­
mokratycznego. Dr Frenkel jednak zbliża się po­
mimo tego źródła swojej kandydatury bardziej do 
programu Dra Ziemiałkowskiego, aniżeli do zasad 
federacyjnych Dra Smolki. Uznaje wprawdzie ży­
wotność idei federacyjnej, która w końcu niezawo­
dnie zwycięży i podług której zostanie urządzonym 
ustrój państwowy w Austryi, stanowczo jednak o- 
świadcza, iż obecnie o urzeczywistnieniu tej idei 
myśleć nie można. Kandydat jest za obesłaniem 
Rady państwa, będąc za polityką dodatnią, bo są­
dzi, że chcąc uzyskać takie lub owakie stanowisko 
dla prowincyi naszej, potrzeba porozumieć się 
z innemi częściami składowemi Austryi, a jedynem 
miejscem dla takiego porozumienia jest Rada pań­
stwa. Obstaje dalej kandydat za wysłaniem dele­
gacyi dla tego, będąc zasadniczym przeciwnikiem 
zamachów stanu. Mieliśmy zamach stanu po r. 1848 

wiemy, jakie były jego skutki, nie wyszły nam 
pamięci środki represyjne, jakich rząd używał, 

ażeby podkopywać u nas siłę i poczucie narodowe. 
oklaski). Mówca sądzi, że bezskutecznością do­

tychczasowych działań delegacyi w Wiedniu zra­
żać się nie powinniśmy, gdyż stoimy przed zmie 
nioną sytuacyą polityczną, albowiem nawet w nie 
mieckich prowincyach wielka część ludności żąda 
ugody z narodowościami niezadowolnionemi, a za ti, 
ludnością stoi tak potężny czynnik, jakim jest o 
pinia publiczna. Kandydat nie sądzi, aby rząd 0 ' 
becny miał tak dalece nie poznawać obecnego po­
łożenia, aby mimo wysłania delegacyi galicyjskiej, 
zmusił ją do powrotu do kraju. Jeżeli nie na polu 
prawnopolitycznem, to na polu zasad demokraty­
cznych, mówca przyznaje się do zupełnej solidar­
ności z zapatrywaniem Towarzystwa, które jego 
kandydaturę podniosło. Na tem polu mamy wiel 
ką czynność do rozwijania, aby zbliżyć różne war 
stwy naszego społeczeństwa tylokrotnie rozdzielo­
nego i doprowadzia do tego, abyśmy byli jednym 
wielkim narodem, {oklaski).

Po Drze. Frenklu, którego nikt nie interpelo­
wał, wszedł na trybunę Dr Z i e m i a . ł k o w s k  
przywitany przez licznie zebranych zwolenników 
swoich a nawet przez zwolenników innych stron 
nictw, burzą oklasków. Oświadcza przedewszyst 
kiem, iż z powodów, których wyłuszczać nie ma 
potrzeby, nie miał zamiaru kandydować we Lwo 
wie, że jednak posłuszny zaproszeniu licznego gro­
na poważnych obywateli i wyborców staje prze( 
zgromadzeniem jako kandydat.

Mowy p. Ziemiałkowskiego, nie chciałbym rozdra- 
biać na ułamki. Wspomnę na teraz tylko, iż Dr 
Z. uznał niestosowność dzielenia się na stronni­
ctwa, podniósł potrzebę pracy wewnętrzuej i orga­
nicznej, w której przeszkadza nam zbyt gorliwe 
zajmowanie się wysoką polityką państwową, i że 
nareszcie wystąpił bardzo dobitnie przeciw federa- 
listycznemu programowi Smolki.

Dr S mo l k a  w dłuższej mowie zbijał zarzuty 
robione federalizmowi przez Ziemiałkowskiego, za­
rzucając temuż złą wolę przy podniesieniu jednego 
z tychże zarzutów. Gdy następnie Z i e m i a ł k o -  
wski  uroczyście zaprzeczył temu, jakoby mówił 
w złej wierze, Dr S m o l k a  wszedłszy ponownie 
na trybunę obstawał przy zarzucie złej woli, po- 
czem Ziemiałkowski z kilkoma przyjaciółmi poli 
tycznymi opuścił ostentacyjnie salę obrad.

Zanim jednak przyszło do tej bardzo ożywionej 
polemiki między przywódzcami naszych stronnictw 
przemawiali jeszcze pp. B e n o n i  (profesor szkół 
realnych), K r u s z e w s k i ,  (nauczyciel muzyki), 
Kasper B o c z k o w s k i  (kupiec). Karol A r m a t y s  
(kuśnierz).

P. B e n o n i  ze stanowiska klubu rezolucyjnego 
zbijał wywody p. Ziemiałkowskiego a mianowicie 
ustępy jego mowy tyczące się federalizmu. Nastę­
pnie zarzucał kandydatowi pominięcie zupełne 
stronnictwa i programu rezolucyonistów, na co Dr 
Ziemiałkowski odpowiedział, iż zasadniczej różnicy 
między sobą a rezolucyonistami nie widzi ( h u c z ­
ne  o k 1 a s k i).

P. K r u s z e w s k i  w bardzo długiej mowie, wy­
stawia cierpliwość słuchaczy na ciężką próbę; co je­
dnak w niej powiedział, tego wasz sprawozdawca po­
wtórzyć nie umie, gdyż pomimo wszelkiego natę­
żenia, zrozumieć jej nie mógł.

P. B o c z k o w s k i  zaprzecza z oburzeniem, ja- 
:oby się starał o mandat poselski, jak o tem pi­
sze Ds. lwowski. Radzi umiarkować nieco opozycyę 
i brać, co dają, gdyż w stosunku do naszego po­
łożenia przed 20 laty, bardzo wiele na rzecz na­
rodowości naszej już uzyskaliśmy.

P. A r m a t y s  zapytuje Dra Ziemiałkowego, czy 
w działaniu politycznem myśli się i nadal posłu­
giwać siętem i samemi środkami, jak dotąd. P. Z i e ­
m i a ł k o w s k i  na to odpowiedział, że jeżeli „środ­

ki" te mają znaczyć wysłanie do Rady państwa, 
to się za użyciem tych środków oświadcza. To o- 
stutnie słowo daje powód p. D o b r z a ń s k i e m u  
(redaktorowi Oaz. Naród.), aby wr mowie przyjętej 
burzliwemi oklaskami o^wiadc^yć się przeciw wy­
borowi p. Ziemiałkowskiego, -remu wyborcy dali 
w roku ubiegłym wotum nii ifności za to, że kon­
sekwentnie żądał wysłania delegacyi, a następnie 
przy wyborach z tego samego powodu kandydaturę 
jego większością głosów odrzucono. Dr Ziemiał­
kowski wytrwał na swojem stanowisku, wyborcy 
powinni również na swem stanowisku wytrwać i 
Dra Ziemiałkowskiego nie wybierać.

Lwów 2 lipca.

(</.) W listach poprzednich zapomniałem wspo­
mnieć o mowie Dra Ignacego C z e m e r y ń s k i e -  
go, który na zgromadzeniu wyborczem 30go z. m. 
wystąpił jako kandydat, oświadczając się za do­
tychczasowym swoim programem, tj. za federacyą 
i nieobesłaniem Rady państwa. Brak więc tej 
wzmianki w liście poprzednim uzupełniam ni- 
niejszem.

Wczoraj odbyło się posiedzenie obszerniejszego 
lomitetu wyborczego, celem polecenia wyborcom 
czterech kandydatów na posłów. Komitet ściślej­
szy przedstawiał do przyjęcia kandydatów nastę­
pujących:

Dra Franciszka S m o l k ę ,
Dra Ignacego C z e m e r y ń s k i e g o ,
Dra Hermana F r e n k l a ,
Wacława D ą b r o w s k i e g o .

W komitecie ściślejszym głosowało 19 z 23  
członków, a głosowano białemi i czarnemi gałka­
mi. Rezultat był następujący:

białe gałki czarne gałki 
Leszek hr. Borkowski 6 13
Dr Czemeryński 12 6
Dąbrowski 8  11
Frenkl 13 6
Dr Juliusz Kolischer 3 16
Henryk Schmitt 5 14
Dr Smolka 18 O
Ujejski 5 14
Widman 4 14
Ziemiałkowski 3 16
Źaak 7 u
Czerkawski 6 13

Wymienieni kandydaci otrzymali więc w komi­
tecie ściślejszym względną większość, i dla tego 
komitetowi obszerniejszemu do przyjęcia zaleceni 
zostali. Komitet obszerniejszy odrzuciwszy wniosek 
Dra St. Czerkawskiego, aby jeszcze raz rozprawiać 
nad kandydatami, przyjął wniosek p. Schumana, 
aby wybrać kartkami czterech kandydatów, którzy 
wyborcom przez komitet mają być przedstawieni.

Rezultatem tego wyboru było, iż komitet ob­
szerniejszy przyjął wniosek komitetu ściślejszego i 
proponuje jako kandydatów dla miasta Lwowa pp. 
Smolkę, Czemeryńskiego, Frenkla i Dąbrowskiego. Po 
nich najwięcej głosów otrzymali pp. Żaak i Dr 
Ziemiałkowski. Na posiedzenie dzisiejsze na ICO 
członków komitetu obszerniejszego, przybyło zale­
dwie 70. Członkowie stronnictwa p. Ziemiałkow­
skiego dowiedziawszy się o uchwale komitetu ob­
szerniejszego, zebrali się na strzelnicy, gdzie się 
narady toczyły do północy. Uchwalono wszelkiemi 
siłami agitować za wyborem Dra Ziemałkowskiego 
i wykluczyć z kombinacyi kandydatów Dra Smol­
kę. Dziś już plakaty rozlepione z inieyatywy stron­
nictwa p. Ziemiałkowskiego oznajmiają, iż utwo­
rzono bióro informacyjne w sprawie wyborów.

Towarzystwo demokratyczne ze swojej strony 
odbyło dziś zebranie w sprawie wyborów pod prze­
wodnictwem Dra Smolki. Na porządku dziennym 
stały wnioski pp.:

B e r e z o w s k i e g o ,  aby popierać kandydatów 
przez komitet miejski postawionych;

I s k r z y c k i e g o ,  aby popierać tylko wymienio­
nych w liście miejskiego komitetu federalistów Drów 
Smolkę i Czemeryńskiego, co zaś do innych dwóch 
kandydatów polecić komitetowi wyborczemu poro­
zumiewanie się z innemi stronnictwami i zdanie 
towarzystwu przed wyborami sprawy z rezultatu 
tych porozumiewam Wniosek p. Iskrzyckiego, jak 
z dyskusyi wnosić można było, zmierzał do ułatwie­
nia wyboru Dra Ziemiałkowskiego. Wniosek ten 
jednak odrzucono, a przyjęto natomiast wniosek p. 
Be r e z o w s k i e g o ,  za którym przemawiali pp. Ro- 
m&nowicz,  Wi d ma n ,  M i l e r o w i c z  i Dr Ra ­
s i e  wic z. P. Romanowicz oświadczył oraz, iż od 
pierwszego zamiaru swego zbliżenia stronnictw demo • 
kratycznego i mameluckiego obecnie odstąpił, prze­
konawszy się, iż okazał się niewykonalnym i że Dr 
Ziemiałkowski nieugięcie trwa przy swoim tak szko­
dliwym programie. Oświadczenie p. Romanowicza, 
które zapełniło przepaść frakcyjną, istniejącą dotąd w 
łonie towarzystwa demokratycznego, przyjęto bardzo 
przychylnie. Przewodniczący Dr S mo l k a  wyraził 
swoje zdanie, iż powziętą przez Tow. uchwałę, aby 
popierać kandydatów komitetu miejskiego, uważa 
za bardzo zbawienną, gdyż w ten sposób zapobie- 
żemy rozstrzelaniu się sił, skutkiem którego mo­
gliby wyjść z urny wyborczej kandydaci, których 
sobie nie życzymy. Na tem zakończono zgromadze­
nie Towarzystwa. Członkowie rozeszli się po przed­
mieściach, gdzie się dzi ś— w niedzielę— rozpo­
czyna najżywsza i najenergiczniejsza agitacya wy­
borcza.

W i e d e ń  3 lipca.

(H.) Wczorajsza Gazeta wiedeńska  ogłosiła dv- 
misyą barona W i d m  a n a  jako ministra obronv

ye T Z . PrZ,“iosla “ “ Wb t r e m a j e r a  na ministra . .
t r i n V  i H n W  m Vllstra  °św iaty, tudzież pp. 

równików m in i i £ e t k a a a  dotychczasowych kie- 
czvw stvrh ^  S*teAxtWa V0lnictwa 1 skarbr *

i powohnic p S e m D' m l,r ,l , lr 0 ”“ 'Vi<‘

na rze- 
m a n a

a y e r a  na ministra oświa-
ty^ wszystkie dzienniki z pewnem przyjęły zado-

‘“htem. Oba Fremdenblatty, lubo organa zasad



CZAS z Wtorku 5 Lipca 1870.

K i p 8'S n r E ? 1Bciwnych’ , sP°tka?y ,s i§ d a ś  w po- pór rządu da się zawsze pokonać, a reformy o- 
“  S *  z powodu usunięcia p. W idmana trzym ane w ten sposób, jako owoc usiłowań ogól- 

J Z t Z  r  zaś tyczy wzm.au- nych, stają się prawnym niedającym s ię ju ż o d e -
1 ,7 °  9i Fremdef la ttu  0 usiłowaniach p .P o to - jb ra ć  nabytkiem  Francya tyle już razy m iała arcy- 

ck ego celem pozyskania p H e r b s t a  dla gabi- liberalne prawa, i tyle je  razy traciła , że wzgląd
“ “ I 6"®  T -  “ usim y,za ten ostatni nie małej dla Francuzów jest wagi: nie 

wyskok fantazyi pomienionego dziennika, który dość je s t żądane prawo uzyskać, chodzi tu  jeszcze 
mniema a przynajmmćj udaje, że uwierzą iż bez o to, aby je  módz zachować; zainteresowanie się 

s iy  u p. rbsta w Austryi rządzić nie zaś kraju całego pewną reform ą, je s t  właśnie owe 
°T-Iia' , . • , , , I trwałości najlepszą rękojm ią, oczywiście bowiem

?  klerykalni przy wybo- ogół za tern jedynie obstawać będzie, co za ko- 
i nnirnn ’ 8 zawiacają tak  zwycięzcom, nieczue dla dobra swego uważa. Otrzymane w ten 

™ ^nym - Organom stronnictwa kościelne- sposób prawo jest rzeczywistym wyrazem narodowej
firnwio t j  6 WL / °  f n,a ’ kiedy znowu potrzeby, je s t narodową w łasnością, i żaden rząc 
Z Z L  wr0cą d0 Ww dzy; or° ana zaś h ie 0ŚIDieli się tej własności mu wydrzeć. Tą to
ńpłnp “»e l e ^  f® przy dro«» obecnie zaczyna Francya domagać się za-
npli nnełn • ' 1  7  8fr°ny ^  ?  ,acy wypły- prowadzenia reformy w prawie mianowania merów.
S  >Pf ° r ’ JaklCh Sa0bie 7  0brać pragnął i Reforma ta  istotnie najważniejsza i najpilniejsza; 
obrał. Kiedy organa jedne zachęcają już do wy- od niej wszystkie inne zawisły; ona jest wegiel- 
Wrocema wielu ustaw, dzienniki stronnictwa prze- nym kamieniem krajowego samorządu i szczerze 
irtfira r . ■ ’ ze ,reakcya się zbliża, parlam entarnego systemu. Dotychczas rząd miał

?  . a9 A1. A  z^. l“ emi widzi w podroży prawo mianować merów czy to z łona rad muni- 
° Wa,rsza.wy P rzesada wi- cypalnycb, czy też po za ich obrębu; system ten 

hjnpf nhppnu s in ’ P i  str cme, dlatego że ga- tak dotkliwie dokuczył Francyi, że żądanie zmia-
l». • . y • v i  i -j  ? p0 . “ atl wszyst- ny stało  się powszechnem, a deputowani lewego i

P y • N ie slnzyć widokom żadnego stron- prawego środka reform ę stosowną w tym wzglę- 
mctwa, ale czymc tylko to czego wymaga interes dzie zamieścili w swoich programach. I je d n i id r u -
“ L L L L T . V  jei-Hkłf d ^ h o d zący cb , taką  dzy żądali, aby merowie powstawali z wyboru. Za- 
powinna być polityka gebinetu, jeśli się długo ma chodziła tu jednak wątpliwość: z jakiego wyboru?

iirnr7 v«rn4 ' u at Z°r C1. awyj  rw* sob,e z I system ogólnie za lepszy uznanym został; i słu - 
°fo1/  r ° ZkKZU P° ‘ICyi Rządzonych w W a r-1 sznie. W edług tego system u wyborcy głosują na 
zadaje sobie pytanie, dla czego Austrya radców m unicypalnych; wybrani radcy wybierają 

wysy a arcyksięcia i to A lbrechta na powitanie z pomiędzy siebie mera. Ponieważ jednak mer jest 
® Odpowiada, że w tym celu, aby dać reprezentantem  gminy, jej adm inistratorem , ale za- 

!  n  P ;  rya r ie C ,Ce zakłoclć poko- razem i reprezentantem  władzy, ajentem  rządu,
R n ,v f  ł^ p (i i U ymiyWaC J? najlepsf e s tR unklZ  aby więc dwojakiemu charakterowi temu mógł od- 
S * ym i i S  a !  arcyksięciu polepszyć stosu- powiedzieć, trzeba mu było i sankcyę rządową na-
L r e s f e Ł ^  p rrn n a t ° Syą’ NowAa F r e s s e  w. . in:  'jać- Rząd więc m iał potwierdzać wybór, przez ra-

Z ° i CVą p0W' ta 1 dy municypalne dokonany, to jest, że rady przed­
n i  i w T ° i Ć\  eCZ ° możebn°ścl tego stawiały mu kandydata, a on dopiero nominacyą 
rzad r n s v S ł h Nowa, Pre,sse’ b<> wprzódy swoją ty tu ł mu m era nadawał. System ten, naj- 
się bynajmniej nie zanosi SW0J * * * ’ c 0 1 właściwszy, wydał się jednakże za zbyt radykalnym;

mitetu. Z tego powodu wyszło następujące ob­
wieszczenie:

Celem wysłuchania kandydatów ubiegających się 
o m andat poselski i głosowania na próbę, Komitet 
przedwyborczy zaprasza Szanownych Wyborców na 
zgromadzenie odbyć się mające w poniedziałek 
unia 4 b. m. o godzinie 6ej po południu w sali re­
dutowej. W stęp do sali dozwolonym jest tylko oso­
bom, które się wykażą kartam i legitymacyjnemi do 
wyboru posłów na sejm krajowy.

Kraków d. 4 lipca 1870.
Przewodniczący, Dr Dietl.
Sekretarz, A lfred  Szczepański.

Krakowska Izba handlowa przemysłowa posta ­
nowiła wybrać ponownie posłem sekretarza swego 
D r W e i g l a ,  przez co kandydatura jego w mie­
ście ustaje.

Tarnów. Zebrani w Tarnowie w dniu 24 czer­
wca wyborcy z grupy większej własności tabu lar­
nej byłego obwodu Tarnow skiego, postanowili od­
być w przededniu samych wyborów przedwyborcze 
zgrom adzenie w celu ostatecznego porozumienia 
się co do kandydatów poselskich z tej grupy wy­
brać się mających i upoważnili D ra Karola Kacz­
kowskiego do zaproszenia wszystkich wyborców na 
to posiedzenie na dzień 11 lipca o godz. 4tej do sali 
hotelu krakowskiego.

Dla uniknięcia nieporozumienia, winniśmy o tyle 
sprostować sobotnie doniesienie o postawieniu kan­
dydatury p. K o ź m i a u a  w Tarnowie, że postawił 
ją  nie p. W incenty, ale p. Mieczysław R o g a -  
' i ń s k i.

Na mocy uchwały zebrania obwodowego przed­
wyborczego z dnia 20 czerwca r. b., wzywa Ko­
m itet obwodowy wyborców z posiadłości większych 
okręgu wyborczego S a n o c k i e g o ,  na zgromadze­
nie do Sanoka na dzień 12ty lipca o godzinie 9ej 
rano.

wielka parada wojskowa z 45000 wojska. Na p« . „i,  t . . . ,  a l, moism? ^  „
radzie car prezentował arcyksięciu pułk ułanów 
przybocznej gwardyi; a arcyksiąże carowi pułk 
ułanów litew skich, którego je s t szefem. Oprócz 
tych uroczystości, nie ma żadnych szczegółów o 
pobycie cara i treści rozmów z arcyksięciem.

K ro n ik a  m ie j s c o w a  I s a g r a n i c i o a .
Si raków 4 lipca. Zwykłym trybem ukończyło się 

wczoraj strzelanie królewskie do korka, a o wiele wcze­
śniej niż lat poprzednich, czy że strzelcy celniejsi, czy 
że kurek wątlejszy. O godzinie 5ej ostatni jego okruch 
padł pod strzałem p. K r y w u l t a  kupca tutejszego, 
który tez wśród bicia moździerzy, przy okrzykach zgro­
madzenia i fanfarach muzyki wojskowej obwołany zo­
stał królem i objął dostojeństwo to po p. Adolfie Pol- 
leize. Słusznie zaszczyt ten przypadł p. Krywultowi, bo 
już w ciągu ostatniego roku piastował godność mar­
szałka, jako biegły w sztuce strzeleckiej. Tym razem 
godność ta przypadła p. Wilhelmowi B r i i h l o w i  i 
p. Janowi Kantemu H a n i c k i e m u .  Pomimo zimna i 
często w ciągu całego dnia przepadającego deszczu, ze­
brała się dość znaczna liczba osób w ogrodzie, aby być 
świadkiem uroczystości kurkowej. Nowego króla opro­
wadzano po ogrodzie strzeleckim. Poprzedzała go muzyka 
wojskowa, chorągwie, giermki i ciury w czerwonym stroju, 
niesiono przed nim na poduszkach godła, pamiątki i 
wota strzeleckie, następnie postępowali dwaj nowi mar­
szałkowie z laskami marszałkowskiemi, i wreszcie szedł 
król prowadzony pod ręce przez swego poprzednika

dęfl Co tu rozprawiać o j ę z y k u T ^ o l T ^  d z teT u-' 
ludz z V e 0h ZSjłaJą d0tąd jeszcze ^  polieyantów 
sąż to S o w ay r UmieJąCyCh Eni SłWa P° P0lsku- Nie

— Jutro zamyka się tegoroczny kurs teatralny osta­
niem , pożegnalnem przedstawieniem komedyi w 5 a- 
ktach przerobionej z Schendana przez Wojciecha Bo- 
gusławskiego p. n. Szkoła obmowy.

T  Jeśli P0/ 1̂  Pogoda, P- Michał Mądrzykowski 
zamieiza spalić we środę wieczór na Błoniach wielkie 
ognie sztuczne.

— X Naumowicz zawiadomił przyjaciół swoich okól­
nikiem że wybiera się na wystawę do Petersburga

— Od komitetu stowarzyszenia w zajem nej pomocy 
sybiraków otrzymujemy następujące sprawozdanie 
mm o ięczti6i

niaW lmesiącu czerwcu wpłynęło do kasy stowarzysze-

Co do mule, zdaje mi się, że cel podróży arcv- rzod Z . j n A T  * k • 5 i T  borczy’ Postawił kandydatów prawie we wszystkie!
księcia Albrechta do Warszawy jest dwoiaki W obec y ograR czonym’ m<te* b°wiem tyl- okręgach wyborczych; na Czerniowce K o c h a n o
dworów zagranicznych kandydata zatwierdzić lub od- w s k i e g o  i P o r a s a .  Dnia 10 lipca odbędzie -
rrnlitvki „„.iprfrnw/npi . H J S_W5  rzuc ć’ Ab7  wpływ rZądu powiększyć zaprojektow a-' ---------------   - ■

ręka rządu za mało tu jeszcze na merze ciężyła;

S S  Z S e T a l Wfgr em fal y  S ł ^ K T 3 S ^ 3 T S S Zgr0m“ " ,ie
' U t u i  państwa, a i  d r u g i T a t r o n T S ' .  
żebność podobnej » ■ ■ -  
cyjskiej, jak  w r.
takich nie pominąłby milczeniem.

Ju tro  
nym proces 
Rozrzucono 
mnie gromadzićio to i - j  —   .u cv ji, i ju , opusuucm i inceiesuiu uguinyui narouu,
rnJpnnar i edług przepisów ustawy o które reprezentuje rząd, i interesom  szczególnym
postępowaniu karnem , sąd w razie podobnej ma- gminy zadosyć czyni, 
nifestacyi m usiałby natychm iast odroczyć rozpra- Rzad iednakże dla

J L ? ” ?  P°d°sk iz  N]ecwi “addatku zabilet złr. 2; 
przez Redakcyą K raju  od zarządu browaru Krasiczyna 
dane na wystawie w Przemyślu złr. 3 cent. 43- tamże 
z zarządu browaru Wojnickiego złr. 29 cent. 7; przez 
Wydział powiatowy z Skałatu od p. J. złr 3- p Józef 
Kraszewski z Drezna naddatku za bilet złr. 1 cent. 50 
Od wdowy po ś p. P. zlr. 20 i butów ;
letot w 2 surdut 1 kamizelek 3, koszul 10, skarpetek 
par 16, chustek 6, krawatów 2, szelki 1, spodni 4 
pary, rękawiczek par 2, spodniej bielizny 5. Za co w 
imieniu Sybiraków serdeczne składamy podziękowanie 
szłachetnym ofiarodawcom. Już po trzeci raz odbieramy

p. P o l l  e r a  i wiceprezesa Towarzystwa strzeleckiego więcej niż 2  z biellzn?- Znaczy to dla nas
p. Ludwik. Z i e l e n i e w s k i e g o .  Król nńSsl p m d K t o / S ?  ’ ' olL“ b”i W m »  breko
sobą wielkiego zygmuntowskiego kurka srebrnego, mając decie. odzienie na Kazimierzu na tan­
go zawieszonego na łańcuchu na szyi. ' Pomieszczono w nMnwi, „ i • ,

Zasiedli o zmroku strzelcy do biesiady, na którą otrzy- = Wad°braCh Ka‘
mał zapioszeme delegat namiestnictwa szambelan p. Bo- dakcyi d Miarki w KV/Un • w ■ & Je ^ ° » w re‘
bowski, byli posłowie, reprezentanci dziennikarstwa, itd. dnago- u d d Teodora 7 ^  R ucie za korektora je-
Krol kurkowy wniósł w czasie uczty zdrowie Cesarza Larza jednSeo -’ w doi f da“0^ skie&° w Lipiu za pi-
Im d, p. Poller zdrowie króla kurkowego, p. Zieleniew- za rządcę jednego- i  r . lh  te “ P‘T Mlłkowskie&°
ski zdrowie nieobecnego prezesa towarzystwa p. Wolfa; karbowego iedneiro- ebaltowie u P- Jezierskiego za
dalej p. Krywult zdrowie nowych człolków, Pp. B a r^  5 ^ s S t a  %££. I 17*^ * 7 ^
nowski zdrowie delegata Bobowskiego, p. Bobowski L w a  jednego; u p JezierskWo na ‘ w e e  ogrodewni- 
pomyślność i długotrwałość Towarzystwa, p. C hm urskiL  Gliwicach za dozorce i d a  pr20dm‘eściu TrJnek 
zdrowie marszałków, p. Zieleniewski zdrowie posłów, na L ąd z ie  lasowym w S o ł o t E  7 7 W ZS" 
co odpowiedział p. Zyblikiewicz, p. Chrzanowski jak o L . Skalskiego w G ościnach 7  f  -Ja g°! “
expose! zdrowie exkróla. Późnym wieczorem odprowa- folwarku zfelona u n Jaworo^V ek°n0m,a Jedne^°  ̂ w 
dzono nowego króla przy wiwatach i mn7™ dr. ™ l I01warK“ s,«ionaiu p. Jaworowskiego za ekonoma jedne- 

W czorajsza i dzisiejsza u-1 mieszkania w rynku ełównvm J g |  ?°j w dobracb Różanka p. Przyłuskiego za karbowego

C z e m i o w c e  2 lipca. Połączony kom itet wy- 
)orczy, postawił kandydatów prawie we wszystkich

|  • i -\ r • . _ * ------ “Ow "w naii /uncKU
jeden, za leśniczego jeden, za służącego jeden- w Cv-

I frnifiwiA w A m łv n io  n »% . . . y J

-wa, a z arugiej strony uchyla m o - |z nich swobodniejszym bedzie w wvborze m er z a ś n / -  3 1,p£?‘ , \ li4UŁOJDia/  1 uueszKama w rynku g
^ 1 8 ^ 0 0  a r  vkF* ż° A?iraWhl gr b * ZG SW°d^  stron-v czuó się będzie więcćj zależnym odręczne N Pana- 9 °g &SZa nabtSPu^ ce piSma ~ ^ lcJ ksi%żę Wilhelm przejechał wczoraj przez I gniewie we młyde" u p Kreski praktyk” tó~’ d dch
iu ,.b y  Albrec“  ' E f c J ' S S  2 S P 5 L C 5  ra - |  7̂-to- P o t o c k i l  Uwalniając łaskaw ie W  Ą i

- 1 nvrvVmi • . .  • 11 gajowycn dwóch, pisarz do cegielni je­
ża nauczyciela do dzieci jednego; 

Sobienieckiego służący jeden, cze-
kowala jeden, pisarz do lasu jeden;

stęplować akta, obchodzą wszystkie tak%wane trafiki I ś k i^ l^ o d ^  “ urarzTacb Jeden! majstra studniar-
szukając stępli. Zkądże ten brak pochodzi? Oto trafi- z dwoma n ń m w !  - J  Lelewela (Borelowskiego) wraz 
kanci nie dbają o zaopatrzenie się w znaki stenlowe Imn a - • ami za°patrzono w odzież, kupiono

lOW IAAin W  ------ --- l ■* '  1 * ,
pracy i obowiązków

Ischl 28 czerwca 1870.
. i Franciszek Jó ze f w i*

S « 5  I k“ h l”r  b7 ” ie Uwalniam P a u a U , . . , , ,  “ T "  Pod“ ‘

2 2 2 « S i '*»*«">'*? n * ™ -  WiSksaoM laby, z k . nd , l a « 5 w|  Z n a S  „.  r.     
f o U t  w. r. i s s j  r x  z T z r t J t t A m * . i » <“ « *  *  innym funduszem do Rzymu-ldn Kimnnhinir na T!nlrr,n,;„» J ł

przyjęty został do ad-

£ 3 ^ 1  iCbh PrZCd manH - I d o w ^ h  złożona, t ć f  samój ^ ’n a t u ^ i T  co
W ładze otrzymały ścisły6rnzka? W«hh niema “ ?wy- M rz^d opinii, nowe więc prawo o merach te  tvlkol łaaze o tr ymały ścisły rozkaz, aby wszelkiej u- zaprowadzi zmianę, że rząd z łona rad mi 
n ikały  prowokacyi robotników , me dawały im naj- nych, a nie z pJ ’ za ni^bi jilk hy£  ^
mniejszego powodu do robienia zgiełku. Po takcie I merów wybierać bedzip Oo wa^nipisza

sis ”a,eży' ie nS is ^  ^
czasowe, ale za stanowcze , to jest, że dalszych strem  rolnictw a, wreszcie radzcę dworu przy są-1 skarżą sie na SDaznianie sio Z u°S° I , Prywatae I Sprawiono jedno ubranie całkowite za złr n  roni 

Inod względem ustępstw robić me myśli. dzie najwyższym D ra K arola S t r e m a y e r a  Moim I Nas samych doszły dziś d o l i e r o T C f  T  f i  4° : Z nadesłanych ubraó dano koszul 4 butów 1 pa-
W tej ważnej więc kwestyi rząd  w sprzeczności ministrem wyznań i oświecenia, uwalniając Mojego z d. 1 b m ' Słyszymy że n L L ™  1!™wskie r<J>. surdut 1, spodni 2, chustek 2, i k ra la t l • Spu- aifi 7. nn n n n n h li^ n . w  nnmn.  L i n h ł r .  a V. „  -  u  _  .  ł  ' I . . , t I' R yszymy. ™ przyczyną tego opóźniania dn ej bielizny szt 2 , ar“wal s p o

się jest brak dostatecznej liczby urzędników na tutej- Na 40 centowem d . l  P °n° CZapk? 1 za cent- 60- 
szej poczcie, oraz niedogodność lokalu, musi jednak le- przez dni 22, pięciu p r S f ' d n ? ? 7 °  siedmiu 
żeć przyczyna i w czem innem. Rzeczywiście, niektóre 11, jeden przez dm 2 ’ 6rech przez dni
izby w M alu  pocztowym zdałyby się na ciemne schów- Pozostało odzieży nalfitntónr o i , 
ki albo komórki, a me na bióra dla urzędników potrze- L ar. lfi chustek 9  T j  kosz.uI 6> skarpetek

U i e d e ń  3 lipca.
I * *  !“ ^ ł  H N S - ł .  • « «  za porno* |m in is tra  sprawiedliwości Adolfa T s c h a b u 8 c h n i g *  Ia i, jest brak ^  ^

_ kierownictwa ministerstwem wyznan i o - | Szei Doczcie. n m  niodno-ndn^  .- , J I 40 centowem dziennem utrzymaniu hvłn
świecec 

1st
czajna; niespodziewane się jednak, aby także przy-1 Ż? ffioł ag,itacyjny si$ z-!fVia : redaktorowie wielu pro-
padek dopomógł złej organizacyi przy wyborach I I   r̂ _  J b_ Wy c h  światła, powietrza i

niemieckich. Większości p o d k ó w !  pr ŷ  ̂ wybo- M̂ two * ż «“ in zaniosło takie petycye; gdzienie- świecenia.
wyznan

czerwca 1870 r.
Franciszek J ó ze f  w. r.

n  Przypadek wielką odgrywa rolę u liberałów S? ? l tyCy- -d° Izby zda“ ie awoJe wypowiadającą, g a  od k 
u  ---------------- _ 6 J . .  8 .  Mnostwo juz gmin zaniosło takie petycye; gdziem e- świecenia.

Ischl

Jchany 
u mini

większych posiadłościach, w Austryi Górnej źaś, I ? * '* ? ? ? L ze R ? y KWOjem R awie 00SiaJe ' a W1« 'I  Ischl 30 cze™ ca 1870 r.
gdzie rezu lta t nader był wątpliwym, odnieśli zwy- ksZb SL ^ y -we ag- ,eg0. ??y nowe prawo o me- Franciszek J ó ze f  w. r. | 0 ścianę nie utknął. A do tego” z tói izde'bkTwVchodz'i
cięstwo. W czorajsze bowiem wvborv z większych I , C stan0W1’ ®Pm ia Publiczna zrazić się tem me Potocki w. r. okno na ciemny kącik nodwó^s JwS lzf bkl wyR odzi I umieszczenia: gorz-
posiadłości górno-austryackich wypadły naizuoeł- Je’ 1 ,COraZ głoŚQieb  [ na coraz wieksził skal§ u ‘ Kochany baronie P e t r i n o !  Mianuję Pana Moim mi}a, a tylko wdni  jasne i za}atuJe woń. me- den, młody człowiek piszący
niej liberalnie; o jednym tylko z w v b L v lh  Sie- 8amowoln>en.a gminy dom agaćsię zaczyna. W cza- ministrem rolnictwa. I -  ’ • *J- -W jaSne 1 pogodne można w te, iz-|ekonom iedsn
wiadomo na pewne, do jakiego należy stronnictwa. K®  P R ^działkow ej dyskusyi w Izbie gdy Ollivier) Ischl 30 czerwca 1870 r.
Tak wiec zapewniona iest wieksynśń .. oświadczył sucho, że prawo o merach jest ostate-

z wielkich posiadłości. W Austryi Dolnej, gdzie li- p J zbiorową petycyę w tymże duchu do C iała Kochany baronie H o l z g e t h a n !  Mianuję P a n a lje s t  np. jedna dolna i
beralni lepiej są zorganizowani, ponieśli kleske w prawodawcz®g° zanieśli. Chociaż więc rząd z gory|M oina m inistrem  skarbu I--*— v ---
większych nosiadłnśp.ineh. w Anutrui „nt Izastrzega, że przy swojem prawie obstaje , a wię- czterech urzędników pracuje, a którzy usiadłszy memo - 1 starego łokci 5 " i ‘ Piotna

i * a f Ł - s l ~ “  i- J B Ł T 5 S 1: “ * stó -

-   -  * .
ar7?4nicy mają tam S .iatt. charka L  " H f t *  7

gdzie rezu lta t nader był wątpliwym, odnieśli zwv- i. * • .
ciestwo. Wr.z.oraisze h n . l p l  J ™  ,  stanow i, opinia publiczna zrazić się tem me

jłośniej, i na coraz większą skalę u- 
gminy domagać się zaczyna. W cza- 

:owej dyskusyi w Izbie, gdy Ollivier 
Tak więc zapewnioną je s t większość”zwycząjna h -1 05W,aaczyi. sucbo>, że prawo o merach jest ostate- 
berałom. 21 klerykalnych stanie naprzeciw 19 libe- czwem’ ^  ^foso w odezw a]łosię, a coż się stało  i
rałom . Jeźliby więc tylko czterech właścicieli na - 1* prograinami: w których zastrzegliście wy- Kochany panie S t r e m a y e r !  Mi
eżało do stro n n ic tw a  klerykalneeo. nasw l I bór mero,w Przez gm iny?_„Program y, odpow iedział|im  ministrem wyznań i oświecenia.s tro n n ic tw a  klery kalnego, nastąpiłaby n  ^ ru * v  pi zez gminy r „rrogram y, oupowieuziar 
lwtedy równość głosów, ponieważ sejm 50 człon- ?™ D1-e« pC ,ssagna,c ,z ir.on1^’ to zeszłoroczne
ków liczy, a gdyby jeszcze pięciu wybrano właści- t gl-f zawołał wówczas ze znanym sobie

tó r b r f j  S mp r „ s p S m- : t™ l e ’ S f S

Franciszek J ó z e f  w. r.
Potocki w. r.

dzienne przed sobą, inni za sobą!
—  Wczoraj rano w skutku kłótni między kobietą I

Ischl 30 czerwca 1870 r.
Franciszek J ó ze f  w. r.

Potocki w. r.

interwencyi polieyanta, żydzi pobili 'polieyanta lym ^ ^ w 3 m  za howuia 1 Z bardz° ma'
i wytłukli okna na strażnicy. Aresztowano trzech na- W r a S  ? l'™ '
pastaik^ -  L J  ^^Jduje się wedle ostat-

dy stronnictwo kościelne miałoby większość "w sei-1 Luby*y ty{ ? prospekta." Wyrażenie to trafne i d o - 1 Kochany panie T s c h
mie. Tymczasem 29 wiernokonstytucyjnych stanie L i  a*6 mTa .UĴ <5e c, arak.ter ludzG stojących dziś u radzcę dworu przy sądzie u u c - |3Zj nt u naprzeciw koszar. WDadli tam nim dmłbn 1“  1“ ‘ zaa
naprzeciw 21 klerykalnych. Jeźli wiec Drzvida nr,fi władzy. Istotnie, liberalne programy i reklamy były I mayera Moim ministrem wyznań i oświecenia, u-1 -wie i zbili go Patrol L iw  i 0_ I reszta poddanych austryackich.
obrady ustawy nieDodobaiace sie Z I tyl ko środkiem dojścia do władzy; dziś rzuca sięlwalniam  Pana od kierownictwa ministerstwem w v -1I L L i  ™  w™ y  przez szynkarza are-l ,

Wczoraj po południu odprawiało s:e na Piasku I i l l  otrY “ a“ycb wiadomości dziewiętnastu, którzy
rotocia  w. r. I wesele z Rząski. Parobek z młyna parowego z ulicv ? J ^  L  w? rodze zaś ze Syberyi znajduje się

a b  u s c  h n i g g ! Mianując I Krupniczej pokłóciwszy się z drużbami schronił się Z  f e  T / 8 i  * ^ 6 będzie małemi oddziała:
,ie najwyższym Dra S tre - | SZynku naprzeciw koszar Wn?.n: I . sierpnia do zimy, i zdaje się, że to już będzie

dzie państwa, to łatwo być m oże, że deputowani sował i szereeiHn RflHv nnnsifwa 7 Anafrvi Clńrn ai 1 Szeregi ziemnej kaplicy _ udała się przez rzęsiście oświeconei opozycyi znacznie przez to powię-

dzie państwa, natenczas będzie to c io s 'd la  libera- 11 b g ' e tyIko złudzem em - żne uchwały. M inisterstwo miało się bowiem zgo- _  w  sobotę rano przy wieziono do Krakowi -i cka pękł kocioł’ wyrzucił w powietrze komin
lizmu niemieckiego, którego konstytucya grudnio- L * au9shurska ogłosiła depeszę francuską R ić  na to, aby co do rozwiązania kwestyi Pogra- stąd chorego wieśniaka który ukaszon^^™ v, i “  który wpadl w Wisl(? w znacznem odalemu i rozsadził
wa nie przeżyje; wreszcie, jeźli stronnictwo klery doty^ c% sob° r u> a wysłaną 12go maja p .  d e  B a n -  nicza wojskowego chwilowo żadnych dalszych nie przez psa prawdopodobnie Sciekłego ze.szły“  cz«ś<5/ ‘atku- Nikt jednak w tej katastrofie nie zginał
kalne w Styryi i Salzburgu pójdzie za przykładem  “eVllle pr,ZeZ. pełni^ceg0 DaówczaS T  • ' f 6 ®” ek? ie * d o m L i e i i  S n S i 1 7 / 7  Z° SłUŻby zostało kaleczonych o l T d e n
górno-austryackim  i jeźli sejm tyrolski urzedownie st6pczo obowiązki m im stra spraw ^gram cżnych . stanowcz,5 i me załatw i kwestyi kwot. Również nie szpitali publicznych nodbur l f f  j urządzę-1 podróżny, 
oświadczy nieobesłanie Rady naństwa. I Dzienmki liberalne dosyć ostro oceniają ten d o k u -1 zaprowadzenie proponowanych przez ministerstwo Wydziału krai L Q̂  J L  g stf tn!ej inskukcyil —  Niedawno wy;

Warszawy

oświadczy nieobesłanie Rady państwa, natenczas 
w każdym raz ‘ 
niebezpieczną.

wyszło ciekawe dość dziełko w War-
TtT ,  . - »  r -------- o  VOUWUU1CJ lU O tJ.U R.CJll

w każdym raz ie '' s y ' t u a c y a 'T e d z i r ^ l i S z m ^ I mentPres™ pow iada! że - aby się wycofać z nie-1 wojny reform odroczonem być ma do tego czasu. | Cy{ że" żL en ''d IkuL Jnef  “ 'p l t r z S f p m z  't j t 'b id r  r 2" - ?  P‘ ”-° rod/ inie Jana Kochanowskiego" o “ej
  Irozsądnej polityki, jakiej się chwycił hr. Daru, 01- —  Tagespresse dowiaduje s ię , że m inister spraw przechodzić i bvć okryfv -P 7 • • majętnościach i fun4acyach“ wydane przez t L c

livier uciekł się do pospolitej „im pertynencyi.“ I wewnętrznych norozumiewa sie obecnie z naczelni-1L ń ^ l . J J y\ okrW  podPlsami i pieczęciami. l o „ n _  w  n .   f  cu wy_aane pizez Ks. Józefa

4 * a r y ż  29 czerwca.
iaoy pozyczKę ouu milionów, zatwierdzoną w r o k u l ^ - ,  . . .  .  ... . ______

■i- Jeżeli rząd tutejszy pomimo zaprowadzonego f 0 ! 20„  »>«“ "• Czy cz°0 “ J “  m S n t  “ I T S ™ " ? ™ ’ I a Z i n ó ™ ” J i*Jokladn»  ^ " ś w e l s k i ^
 -  •>»»». ™  przyjęto L  „ t h  . 1 1»-

niby szczerze parlam entarnego systemu, w niczem L suma wystarczy na pokrycie długów m iasta i I ,̂z? ny . ewentualnie na m arszałka krajowego hr. 
nadwerężyć nie chce centralistycznej maszyny, nie I da ŝze prowadzenie rozpoczętych robót.. to ieszcze I Pieg .\ e zo?t®ł wybranym do sejmu. Zastępca 
opinii narodu ale jem u samemu zapewniającej prze- wielkie pytanie,
w agę, to za to naród coraz silniej decentralizacyi I Petycya książąt Orleańskich także rozbieraną Li7P ^it-donodotln io  ^konfiskowany onegdaj w P ra  
domagać się zaczyna, i żądania swoje w formie była na radzie m inistrów ; rząd jest stanowczo jej r  ’ „ L i  artykuł wstępny, p. n. 
petycyi C iału prawodawczemu przedstawia. Anurioi. nrzpciwnvm • hip iilpfTfl. wipp xx7otnliiroóoi óo T«Kn I ^ J^OrCft kODStytUCYjDT •petycyi C iału prawodawczemu przedstawia. Angiel 
ski ten zwyczaj od la t kilku zaczyna się na dobre 
aklimatyzować we Francyi. Dawniój skoro rząd p ra ­
gnieniom narodu zadosyć uczynić nie chciał, ucie­
kano się od razu do rewolucyi: tak  w  r. 1848 a- 
by uzyskać reformę prawa wyborczego, chwycono 
za b ro ń , obalono tron Ludwika Filipa, ogłoszono 
rzeczpospolitę itd. itd. Obecnie Francya zrozum ia­
ła, że podobny sposób otrzymywania reform jest 
i bardzo niepewnym i wielce kosztownym; republi­
kanie trzym ają się jeszcze wprawdzie dawnej me­
tody, ale reszta Francyi, to je s t dziewięć dziesią '

przeciwnym; nie ulega więc wątpliwości, że Izba 
również się jej nieprzychylną okaże.

Susza panuje tu  ciągle, ceny więc wiktuałów, 
zwłaszcza jarzyn idą w g ó rę , a wszyscy na zimę 
wielką zapowiadają drożyznę. Kwarta ziemniaków 
kosztuje tu  obecnie 60 centymów — chleb również 
podrożał.

R u c h  w y b o r c z y .

konstytucyjny

Królestwo Polskie.
Car przybył do W arszawy wieczorem 1 Lipca, 

przyjmowany na kolei przez urzędników. Koło 10 
wieczór udał się znowu na dworzec kolei, oczeku­
jąc  przybycia arcyksięcia A lbrechta, którego od­
wiózł de Łazienek. Cesarz oczekiwał arcyksięcia 
w m undurze jenera ła  austryackiego, w zamian 
arcyksiąże ukazał się y/ mundurze m arszałka ro ­
syjskiego. P rzed Łazienkami czekał na księcia Al­
brechta szwadron pułku litewskich ułanów, które

rygującego ani w szpitalu ani w domu, me przyieto gn I rQc4". , . ,7-----“ • -  ‘M'jviunsiuego, i m-
więc o szpitala, odwieziono do M agistratu; Magistrat i zasobem t -Z10 °+ nap*sane z wielką pracowitością 
znów go odesłał do fizyka, a wszystkie te podróff l i -' k to h  do ’ % t  T * 8 ci«żkie dla ladzi przywy- 

c °^y Jako obowiązany osobiście wszędy się sta-jietne dl h <i ieg0 u.mys 0̂.we.S° pokarmu, ale nie obo- 
wi , wśród ulewnego deszczu. Mieszkańcy domów ' '  '  7 dzieJdw 1 pi^miennictwa. Do doknme,,.

tych narodu zaczyna coraz bardzili nrzeimnlwn^ m  “  ° .w  d Rpca. Dziś wieczór odbędzie się go arcyksiąże jest szefem. N azajutrz car przyjmo- 
sie że Dowolnem dzinłnnipm nn ■ zekonywad zgromadzenie przedwyborcze stosownie do uchwały j wał u siebie arcyksięcia i udzielił mu wielki krzvż
się, że powolnem działaniem  opinii publ.cznćj o- zapadłej na ostatniem sobotniem posiedzeniu J -w o js k o w y  Śgo Jerzego.^^ 0  pTerws“ ej^^z p o S

placu Sw. Ducha Wynieśli mu o lOej w i^ z o re n f^ e ^ lL w  °gIosz?nych dodal
ale memieli odwagi przyjąć go na noc do siebie - t e -  L I T ° bjaśnienia> przez co uIatwil korzysta- 
szcze o 1 lej wieczór wóz z chorym stał na deszczuLki l P “eg0 przez siebie materyału. Ks. Józef Ga-
przed szpitalem. Gdzie chory noc przepędził nie wiemv S ,  T S  sandomierskb jest proboszczem i dzieka- 
lecz dopiero w niedzielę obejrzał go lekarz’i u z n a f S  t u (P°L; yadomski), niedaleko Czarnolesia.
mylnern jest przypuszczenie, jakoby przywieziony wie.  0n iest i l L  " T  .z!'ddel do życiol7su poety, znanym 
śmak był chory; odprawił go więc do domu. Jeżeli smarh nerv H P-'aC hist017cznych, po pi-

! ,ei l»

m P r T T "  ^ w War-jak posąg na środku ulicy albo z p0w J fl a L  ~  Dma 2g° hpca wieczorem i całą noC deszcz-
się, nic jednak nie widzi i nie słyszy. Tajemnicf t l t r t w o  r erm7 e.tr . od. + . 9°-2 d°szedł do +  16«.6 R. Dnia 3go’ 
da się odgadnąć. Między polieyantami są niemowy^ T r t  mntr°i wieczorem chwilowy drobny deszcz; ter-
ajes , niemowy, bo me umieją wcale po polsku. N iktmetr idzie w g irę ' o° g i i M e ' G e f r a ^  dn if ( d g o ^ c l



CZAS z Wtorku 5 Lipca 1870.

stan jego był 328.63, termometru +  9°. 4 R. Wiatr 
chłodny zachodni.

— We wtorek dnia 5go lipca, Sej Karoliny panny

Postęp uczniów gimnazyum S. Jacka w Krakowie 
z końcem roku szkolnego 1870.

K l a s a  I, A..
Jan Popławski, gospodarz szkoły.

Uczniów wpisanych 7 6.
Stopień celujący otrzym ali: 

l Trzebitzky Rudolf, 2 Iłorążak Maciej, 3 Zięba 
Franciszek, 4 Felkel Zygmunt, 5 Słomnicki Bernard.

Stopień pierwszy:
6 Szantroch Rudolf, 7 Biegański Stanisław, 8 Go­

dlewski Bronisław, 9 Starzewski Tadeusz, io  Gleitz- 
mann ZygmuDt, l i  Furmankiewicz Tadeusz, 12 So- 
chaniewicz Teofil, 18 Gross Maryan, 14 Gromnicki 
Jan, 15 Kramer Samuel, 16 Dobrzański Stanisław, 17 
Kiciński Walery, 18 Krupa Michał, 19 Pousier Cezar, 
20  Strojek Maciej, 21 Pirożek Konstanty, 22  Gru- 
becki Franciszek, 23 Popiel Floryan, 2 4 Bogusz Lu­
dwik, 25 Neuberg Juliusz, 2 6 Kufelkowski Jan, 27 
Rudnicki Jędrzej, ,28 Strugała Józef, 29 Zarzycki 
Antoni, 3 0 Jeżowski Marceli, 31 Natter Wiktor, 3 2 
Umiński Erazm. 33 Mroczkowski Adolf.

lOciu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia 
niedostatecznego postępu w jednym przedmiocie po 
wakacyach; i o nie otrzymało promocyi; 2 3 w ciągu ro­
ku zakład opuściło.

K l a s a  I, B.
Stanisław Stodolak, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 6 7.
Stopień celujący otrzymali: 

i Kucharski Józef, 2 Marfiak Jan, 3 Cehak Leon, 
4 Zadęcki Franciszek, 5 Kudas Jan, 6 Błonarowicz 
Hieronim, 7 Kozak Wojciech, 8 Nazimek Antoni.

Stopień pierwszy.
9 Kopacz Władysław, 10 Morawiecki Ignacy, l i  

Kucharski Szymon, 12 Głód Sebastyan, 13 Czopek 
Jan, 14 Mendelsohn Salomon, 15 Kucharski Tadeusz, 
16 Piotrowski Karol, 17 Munk Majer, 18 Kowalczyk 
Jan, 19 Parski Stanisław, 20 Szmul Jakub, 21 Kot- 
tas Józef, 22 Radomyski Adam, 23 Jaklicz Walery,
24 Silberfeld Jakub, 25 Baumgardten Adam, 2 6 
Krzyszkowski Emanuel, 2 7 Zdanowicz Ludwik, 2 8 
Hrubant Ottokar.

18 uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po waka­
cyach; 4 nie otrzymało promocyi; 22 w ciągu roku 
zakład opuściło.

K l a s a  II, A.
Tadeusz Trybek, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 5 3 .
Stopień celujący otrzymali:

1 Felkel Roman, 2 Wolfram Alfred, 3 Opydo Fran­
ciszek, 4 Szromba, Marcin, 5 Bąkowski Teofil.

Stopień pierwszy. 
c Zaleski Karol, 7 Pacławski Adam, 8 Kogut Jan, 

9 Wiater Ludwik, 10  Smiałowski Antoni, j i i  Reh- 
mann Franciszek, 12 Schlichtyng Alfred, 13 Markie­
wicz Henryk, 14  Białkowski Władysław, 15 Łazarski 
Wawrzyniec, 16 Górski Kazimierz, 17 Kryłowski Jó­
zef, i s  Wodziczko Edward, 19 Włodek Stanisław, 20 
Śmietana Władysław, 21 Balcar Emil, 22  Eisenberg 
Seweryn, 23 Stanisz Aleksander, 2 4  Piechota Piotr,
25 Landau Ludwik, 2 6 Pomiankowski Szczepan, 27 
Włodarczyk Piotr, 2 8 Skórczewski Julian.

8iu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia n ie ­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa­
kacyach; 10  nieotrzymało promocyi; 7 w ciągu roku 
zakład opuściło.

K l a s a  II, B.
Jan Dutkiewicz, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 5 2 .
Stopień celujący otrzymali:

1 Kamisiński Jakub, 2 Gaczoł Karol, 3 Czerny 
Leon, 4  Wiatr Wincenty, 5 Błonarowicz Michał, 6 
Sandig Artur, 7 Przybylski Bronisław, 8 Tarnowski 
Juliusz.

Stopień pierwszy:
9 Hermanseder Karol, 1 o Blumenfeld Alter, 11 Je­

zierski Franciszek, 12  Wurzel Szeftel, 13 Wyrobek 
Karol, 14 Niemczyk Józef, 15 Schmiedehausen Karol, 
is  Aronsohn Maurycy, 17 Dobija Józef, 18 Szukie- 
wicz Bolesław, 19 Bełkowski Waleryan, 20  Kudłaty 
Józef, 21 Kominkowski Stanisław, 22 Dębiński Piotr, 
23 Wąsikiewicz Stanisław, 24 Zembaczyński Antoni, 
2 5 Umiński Bolesław.

7iu uczniów oirzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa­
kacyach, 11 nie otrzymało promocyi; 9 w ciągu roku 
wystąpiło.

K ł a s a  III, A.
Stanisłaio Siedlecki, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 82.
Stopień celujący otrzymali:

1 Kurek Michał, 2 Waszkowski Jan, 3 Giinther 
Władysław, 4 Neusser Władysław, 5 Bisztyga Jan, 6 
Olberek Antoni.

Stopień pierwszy.
7 Paszcza Paweł, 8 Malarz Maciej, 9 Biborski Ale­

ksander, 10 Sobolewski Feliks, nH arsenblas Alfred, 
12 Firganek Stanisław, 13 Eichhorn Ferdynand, 14 
Knycz Jędrzej, 15 Keppler Zygmunt, 16 Flasiński 
Romuald, 17 Radwański Jan, 18 Reiner Pinkus, 19 
Ritter Józef, 2 0  Kulski Stefan, 21  Sobolewski Józef, 
22  Abraham Herman, 23  Skibiński Władysław, 24  
Kwiatkowski Aleksander.

6in uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa-s u r  otrwi "“"“rt >»<*»*«

K l a s a  III, B.
Józe f Piękosz, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 3 1 .
Stopień celujący otrzymali:

1 Maciejowski Jędrzej, 2 Deiches Izrael, 3 Komar 
Jozefat, 4 Aronsohn Samuel.

Stopień pierwszy.
5 Parvi Ludwik, 6 Wirmański Józef, 7 Franczak 

Józef, 8 Giercuszkiewicz Franciszek, 9 Turzański Mi­
chał, 10  Harsche Karol, 11 Pieczyński Antoni, 12 
Albrecht Julian, 13 Sałasz Bolesław, 14  Schnitzel 
Emil, 15 Kolor Michał, 16 Łazarski Józef.

9iu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa­
kacyach; 3 nie otrzymało promocyi; l umarł; 2 w cią­
gu roku zakład opuściło.

K l a s a  IV.
Aleksander Kośmiński, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 6 0 .

Stopień celujący otrzymali:
1 Szczyrbuła Jakub, 2 Sysak Gabryel, 3 Górski 

Bronisław, 4 Miodoński Jan , 5 Spitzberg Stanisław.
Stopień pierw szy:

6 Koy Michał, 7 Ozóg Kazimierz, 8 Chorąży Jó­
zef, 9 Źygulski Franciszek, 10 Swiejkowski Mieczy­
sław, 11 Deszcz Stanisław, 12 , Krupiński Jan, 13 
Wdówka Piotr, 1 4  Stępa Tomasz, 15 Spitzberg Wil­
helm, 16 Kraśnicki Stanisław, 17 Momot Michał, 18 
Trzecieski Jan, 19 Bajer Aleksander, 20  Bobrzyński 
Tadeusz, 21 Czerny Maciej, 22  Czasch Maryan, 2 3 
Krzeptowski Józef, 2 4 Mrazek Bronisław, 2 5 Pfau 
Maryan, 2 6 Miętka Wojciech, 27 Opacki Julian, 2 8 
Czaja Jan, 2 9 Beym Stanisław, 3 0 Cyps Roman, 31 
Beran Józef, 32 Chmurski Serafin, 3 3 Schwenk An­
toni, 34 Natter Jan, 35 Siedlecki Aleksander.

6iu otrzymało pozwolenie poprawienia niedostate­
cznego postępu w jednym przedmiocie po wakacyach; 
10 nie otrzymało promocyi; 9 w ciągu roku zakład 
opuściło.

K I a s a  V, A.
Sojron "Tymiński, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych: 3 7.
Stopień celujący otrzymali:

1 Brzeziński Józef, Bogdanik Józef.
Stopień pierwszy.

3 Filipkiewicz Stefan, 4 Tarchalski Józef, 5 Do­
bija Antoni, 6 Mikuszewski Feliks, 7 Slęczka M ar­
cin, 8 Sowa Aleksander, 9 Tarchalski Erazm , 10  
Jarynkiewicz Stefan, 11 Wacholz Em il, 12 Rampelt 
Karol, 13 Sławiński Władysław, 14 Kucharski Stani­
sław, 15 Schulz Józef, 16  Hohorowski S tefan , 17 
Przybylski Józef, 18  Giercuszkiewicz Antoni.

1 5 tu  uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa­
kacyach; 3 nie otrzymało promocyi, jeden w ciągu 
roku zakład opuścił.

K l a s a  V, B.
Ignacy Znamirowski, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 36.
Stopień celujący otrzymali:

1 Gońka Józef, 2 Szyndler Franciszek, 3 Krupa Jó ­
zef, 4 Migas Jan.

Stopień pierwszy:
.5 Kącki Szczepan, 6 Lelek Romuald, 7 Szczudło 

Józef, 8 Golik B artł., 9tWestwalewicz Józ., 10 Eadzięda 
Teofil, 11 Iwański Antoni, 12 Wawroński Jan , 13 Puk J ę ­
drzej, 14, Junger Jakób, 15 Targowski Tomasz, 16 Roth- 
wein Leon, 17 Gajowy Edward, 18 Skrzyński Adam, 
19 Bernacki Franciszek, 20 Dutkiewicz Antoni, 21 Bi­
skup Józef, 22 Nycz Józef, 23 Michalczowski Jan.

3ech uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po w aka­
cyach; 3ech nie otrzymało promocyi; 7miu w ciągu ro­
ku wystąpiło.

K l a s a  VI.
Maksymilian Iskrzycki, gospodarz klasy. 

Uczniów wpisanych 46.
Stopień celujący otrzymali:

1. Schnayder Edward, 2 Matlakiewicz Karol, 3 Po- 
budkiewicz Alojzy, 4 Goldstein Wilhelm, 5 Eibenschutz 
Zygmunt, 6 Pukowski Stefan.

Stopień pierwszy:
7 Musiał Jacek, 8 Pągowski Edward, 9 Feuereisen 

Dawid, 10 Kurowski Józef, 11 Wacholz Wiktor, 12 
Adamczyk W ładysław, 13 Kostia Jan, 14 Kozłowski 
Stanisław, 15 Kułakowski Wincenty, 16 Szatan Karol, 
17 Bidziński Jan , 18 Bielenin Józef, 19 Piech Lud- 
dwik, 20 Surowiecki Jan , 21 Michalik Jan , 22 Kruk 
Stanisław, 23 Koy Stanisław, 24 Kozak Józef, 25 Woj- 
narski Eugeniusz, 26 Czernak Mieczysław, 27 Marde- 
usz Antoni, 28 Szymborski Władysław, 29 Szotowicz 
Teofil, 30 Gąsienica Jędrzej.

7iu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po waka­
cyach; 3ech uczniów nie otrzymało promocyi; 6ciu 
w ciągu roku zakład opuściło.

K l a s a  VII.
Karol Klęsk, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych 34.
Stopień celujący otrzymali:

1 Brzeziński Maryan, 2 Neusser Edmund, 3 Goryl 
Józef, 4 Krzyszkowski Ignacy, 5 Dudek Tomasz, 6 Go­
łaszewski Marek.

Stopień pierwszy:
7 Krasicki Franciszek Ksawery, 8 Majewski W ła­

dysław, 9 Adamczyk Wojciech, 10 Dudek Jan , 11 Sa- 
łapatek Wincenty, 12 Klimek Antoni, 13 Piotrowski 
Walenty, 14 Strojek Jan , 15 Paul Wiktor, 16 Erbes 
Józef, 17 Michałek Piotr, 18 Stankiewicz Antoni, 19 
Hałaciński Czesław, 20 Dańkowski Józef, 21 Strzel- 
bicki Bolesław, 22 Tęczyuski Leon.

8iu uczniów otrzymało pozwolenie poprawienia nie­
dostatecznego postępu w jednym przedmiocie po wa­
kacyach; 4ech w ciągu roku zakład opuściło.

• K l a s a  VIII.
Marceli Studziński, gospodarz klasy.

Uczniów wpisanych publicznych 31, prywatystów 3. 
Z tych opuściło zakład w ciągu roku 3, a poddało się 
egzaminowi dojrzałości 29ciu.

Świadectwo dojrzałości z  odszczególnieniem 0 - 
trzymali:

Hojka Jan , Propper Janas, Eebeu Selig, Silberstein 
Abraham.

Świadectwo dojrzałości otrzymali:
Briihl Gdward, Byrnas Jan , Dziembowski Józef, Fi- 

lewicz Jan , Skórczewski Bolesław, Olajossy Roman, 0 - 
tfinowski Ferdynand, Skrzyszowski Tadeusz, Niemczura 
Franciszek, Niklewicz Bronisław, Siedlecki Wojciech, 
Stein Artur, Rapaport Izaak, Sopiński Ignacy.

4 uczniom pozwolono poprawić postęp niedostateczny 
w jednym przedmiocie we wrześniu b. r.; odroczono do 
pół roku uczniów 4ech, do całego roku 2ch; nie przy­
stąpił do egzaminu ustnego 1.

Z 8 eksternistów, którzy się poddali egzaminowi, 0- 
trzymał świadectwo dojrzałości: Swieżyński Władysław; 
1 ma poprawić postęp niedostateczny w jednym przed­
miocie we wrześniu b. r. odroczono 2ch do całego ro­
ku. jednego do 2ch lat, 1 bez terminu; nie przystąpi­
ło do ustnego egzaminu 2ch.

iprawy sądowe.
W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We totorek d. 5 lipca : Abrahama Rauchweigera 

o fałszywą krydę; Józefa Czesaka o ciężkie obrażenie 
ciała.

We środę d. 6 lipca: Jana Sztandera i wspólni­
ków o kradzież; Michała Klimka o kradzież.

We czwartek d. 7 lipca: Jozefa Sperza o ciężkie 
obrażenie ciała; Szymona Kowala i wspólników o kra­
dzież.

W  piątek d. 8 lipca: Peipra Handla, Sliskinda 
Beigera o kradzież, Michała Urbańskiego o kradzież.

W  sobotę d. 9 lipca: Ignacego i Macieja Zechtlin- 
gerów o uczestnictwo w kradzieży, Antoniego Monoń- 
skiego o kradzież, Wojciecha Krzeszowiaka o kradzież, 
Adama Kęskiewicza o kradzież.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Kasa Oszczędności w Krakowie.

Na dniu 31ym maja 1870 r. wyno­
sił stan w k ła d e k ................................ zj r . 622,206 c. 95

Od d. 1 do 30go czerwca 1870 r.
włożono na 498 książeczek . . . .  złr. 64,243 c. 50

Razem złr. 686,450 c. 45
Od dnia 1 do 30go czerwca 1870 r.

zwrócono............................. złr. 57,606 c. 25
Stan wkładek dnia 30go czerwca

1870 r o k u ............................................złr. 628,844 c. 20

J B ia l - a  30go czerwca.
Pszenica 5 -35, żyto 3-63, jęczmień 2-93, owies 2 1 3 , 

kukurudza 3 '— , groch 3 '90 , bób 3'60, soczewica 8-40, 
proso 7-30, tatarka 4 1 0 ,  ziemniaki 1 1 6 ,  siano od 
2-90 do 3 '50, słoma od 2-— do 3 -— , wełna od 50
do 100 złr., drzewo twarde 10- , miękie 7"60, funt
mięsa 25 cent., konopie 26-— len 22-— , koniczyna 
28 złr.

Przyjechali do Krakowa od 2go do 4go lipca.
HOTEL DREZDEŃSKI: Eugeniusz Fuld kupiec z 

Berlina, Karol Siemiński właściciel dóbr z Kongre­
sówki, Zygmunt Czerwiński właściciel dóbr, Hipolit 
Ostrowski z Rosyi, Ernest Szancer z Tarnowa, Antoni 
Lubowiecki właściciel dóbr z Kongresówki, Włodzimierz 
Bochusiewicz Warszawy, Marya Swinkenowa z Peters­
burga, Leopold M ikulski z W arszawy, M ichalina Szczy­
gielsk a  z Lublina, Wojciech Wasiławski z Rosyi, Karol 
Trzeciak właś. dóbr z Galicyi, A. Kraatz z Zakopanego.

HOTEL SASKI: Ludwik Zakrzewski z Podola, Ry­
szard Fitzner, Kornfeld kupiec z Ameryki, Władysław 
Ciszewski właściciel dóbr z Gołczy, Otto Janicki z Sie­
mianowic, Henryk Haller właśc. dóbr z żoną z Jurczyc, 
Julia Zgardzińska właśc. dóbr, Fontagon Bertrand z 
Francyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej.
P o s a d y :  Pocztmistzza w Truskawcu w porze ką­

pielowej każdego roku (kaucya 200 złr. w. a.); poda­
nia w trzech tygodniach licząc od 24go czerwca.

L i c y t a c y e :  W d .  28 lipca w Myślenicach zabez­
pieczenie wybudowania 5ej sekcyi gościńca Spytkowicko- 
Myślenickiego; cena skarb. 7053 złr. w. a .— W d. 4 
sierpnia, 18 sierpnia i 1 września w Kołomyi sprzedaż 
realności pod L. 2164/4; warunki do przejrzenia w są­
dzie powiatowym w Kołomyi.

( K a d c i ł a i i i 1.)
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru­

gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu*, 
w dzisiejszym numerze umieszczone.

IPrzegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

Pary* 1 lipca. Zapewniają wobec pogłosek 
przeciwnych, iż rząd postanowił, jak się z tem ks.

Gramont dał słyszeć, zrobić kwestyg gabinetową 
z utrzymania załogi francuskiej w państwie pa- 
piezkiem.

i* a ry ®  1 lipca. W ciele prawodawczem odrzu­
cono 191 głosami przeciw 30 poprawkg G l a i s -  
B i z o i n ,  która żąda, aby tegoroczny kontyngens 
wynosił tylko 80,000 ludzi, a uchwalono 203 gło­
sami przeciw 31 wniosek komisyi zgodny z rzą­
dowym (90,000 ludzi). —  Nowy poseł w Washing­
tonie P r e v o s t - P a r a d o l  odpłynął dziś z Ha- 
vru, udając sig na miejsce przeznaczenia swego.

P a r y ż ,  2 lipca. Na posiedzeniu Ciała prawo­
dawczego sprawozdanie komisyi o petycyi książąt 
Orleańskich wnosi proste przejście do porządku 
dziennego. K e r a t r y  i E s t a n c e l i n  mówią, że 
książgta Orleańscy nigdy nie spiskowali. 0 11 i v ie  r 
odpowiada: Prawo pospolite i polityka przemawia­
ją  przeciw żądaniu petentów. Członkowie upadłej 
dynastyi nie mogą wracać jako prości obywatele, 
gdyż jako spadkobiercy dawnych wielkości, mogą 
być nadzieją przyszłości. Dodaje, że w całem po­
daniu książąt nie ma ani jednego wyrażenia, któ- 
reby mieściło obietnicę lojalnego przyjęcia obecne­
go stanu rzeczy we Francyi. Powrót książąt obu­
dziłby nowe usiłowania i wywołałby agitacyg. Rząd 
nie lęka się żadnego niebezpieczeństwa, ale oba­
wia się jedynie zaburzeń i zagrożenia porządku 
publicznego, którego ma obowiązek przestrzegać. 
Jules F a v r e  zbija dowodzenia Olliviera o prawie 
pospolitem i mówi, że jedynie interes dynastyczny 
i osobisty jest powodem utrzymywania ustaw wy­
jątkowych; protestuje on przeciw tćj dzikićj dok­
trynie, która jedną rodzinę wyklucza z pod praw, 
i wypiera się ustawy skazującej na wygnanie w r. 
1848, ubolewając, że na nią głosował, W głoso­
waniu imiennem nad petycyą, uchwalono 174 gło­
sami przeciw 31 przejście do porządku dziennego; 
poczem posiedzenie zawieszono.

Pary® 2 lipca. Figaro będzie miał wytoczony 
sobie proces za ogłoszenie pewnej anegdoty o lor­
dzie Clarendonie. — Cesarz przybył wczoraj do Tuile- 
ryów i ma się dobrze.

P a r y ®  2 lipca. Figaro będzie miał wytoczony 
sobie proces z powodu obrazy Cesarza w numerze 
wczorajszym. Dzisiejszy jego numer składa się 
z jednego tylko listu otwartego do Cesarza, w k tó ­
rym jako materyał dla rozpraw nad petycyą ksią­
żąt Orleańskich zamieszczone są wszystkie doku- 
menta wyświecające sposób postępowania Ludwika 
Filipa z księciem Ludwikiem Napoleonem Bona­
parte od r. 1836.

Maga 2 lipca. Podczas rozpraw w izbie nad 
ustawą o naturalizacyi, minister sprawiedliwości 
oświadczył: Ponieważ Anglia zmieniła swoje usta­
wodawstwo, przeto rząd holenderski przedstawiać 
będzie do naturalizacyi wszystkich Anglików, któ­
rzy tego zażądają.

H a m b u r g  2 lipca. Nie zaszły tu żadne dal­
sze zamieszki robotników.

iiopenhaga 1 lipca. Sejm zamknięty dziś 
został po odczytaniu mesażu królewskiego zamy­
kającego sesyę.

F l o r e n c y a  2 lipca. Wyjazd Wicekróla Egip­
skiego do Konstantynopola ma na celu zapobiedz 
zerwaniu, które w skutku ostatnich uzbrojeń egip­
skich stało się nieuniknionem.

J l u d r y t  2 lipca. P r i m  wrócił dzisiaj. Pod je­
go przewodnictwem odbędzie się dziś wieczór wa­
żna rada ministrów. Zaprzeczają tu doniesieniu o 
zawiązaniu rokowań z jednym z książąt domu pa­
nującego w Niemczech północnych (ks. Leopold 
Hohenzollern Sigmaringen, brat księcia Karola Ru­
muńskiego).

M a d r y t  2 lipca. Z powodu otwarcia kasyna 
karlistowskiego przyszło do zajścia między karli- 
stami a ludnością, wszelako nie miało ono żadnego 
groźnego następstwa. Rząd chwycił się środków 
dla zapobieżenia niepokojom nadal. Wiele dzienni­
ków mówi, że rząd prowadzi układy z nowym kan­
dydatem do tronu; a P r i m  i Z o r i l l o  wstrzymali 
się z wyjazdem, aby jak najgorliwiej prowadzić te 
układy.

W a s h i n g t o n  1 lipca. Odrzucenie traktatu 
względem nabycia pewnych części San Domingo 
Die będzie miało zapewne żadnego wpływu na 
dzierżawę zatoki Samana.

W a s h i n g t o n  2 lipca. Dług publiczny wynosił 
d. Igo lipca 2,65274 milionów dolarów, zatem zmniej­
szył się znowu o 20 74 mil- W skarbie znajduje się 
gotówką 1123/4 mil. doi., a papierami 29 mil. — 
Senat odrzucił 36 głosami przeciw 12 poprawkę 
żądającą opodatkowania bonów skarbowych. — Izba 
reprezentantów uchwaliła wniosek S c h e n k  a bez 
poprawek, tyczący się ukonsolidowania i umarza­
nia długu publicznego.

W a s h i n g t o n  2 lipca. Izba reprezentantów 
uchwaliła bil Schenka 129 głosami przeciw 41. 
Ustawa ta  nakazuje wypuścić tysiąc milionów do­
larów w bonach 4% , spłacalnych po latach 30, od 
podatku wolnych, a które mogą być nabywane za 
bony dotychczasowe al p a ń  albo za złoto, i służyć 
mają na wykupno bonów 20 letnich 5 procentowych. 
Wątpią, aby senat przyjął ten bil. Izba następnie 
uchwaliła na wniosek B u t  t i e r  a następującą re- 
zolucyę: Wezwać prezydenta, aby zapytał rządu 
angielskiego, jakiem prawem i na czyj rozkaz ame-

połowem ryb.

Dziś wieczór odbędzie się zgromadzenie przed­
wyborcze miasta Krakowa. Według uchwały zapa­
dłej, Komitet me ma prawa przedstawiać kandyda­
tów zgromadzeniu wyborców przed rezultatem u- 
chwały zgromadzenia. Mimo tego obiegają już dziś 
kartki drukowane obwołujące posłów, a między 
tymi juz obwołanymi są właśnie tacy, którzy jako 
członkowie komitetu wyborczego głosowali przeciw
przedstaw ianiu kandydatów  i  p rzesądzaniu  woli wy­
borców. Kartki te w iw atow e wyszły z in icyatvw v  
T owarzystwa „Postęp ręk od zie ln ik ów  i przemy­
słowców." 1

Arcyksiążę Albrecht stanąć ma 7go w Krakowie 
z powrotem z Warszawy.

W Pradze obiegała wieść w sobotę 0 rozwiąza­
niu sejmu czeskiego i rozpisaniu nowych wyborów 
Dotąd wieść ta nie potwierdziła się.

Jak było do przewidzenia, upadło żądanie ksią­
żąt Orleańskich o powrót do Francyi. Ciało p ra­
wodawcze przeszło nad ich petycyą do porządku 
dziennego. Inna również ważna kwestya zajmowa­
ła Izbę deputowanych w Paryżu, bo z powodu 0 - 
brad nad kontyngensem tegorocznym rozwinęły się 
rozprawy, o których brak miejsca niepozwala nam 
rozpisywać się, lubo zwracaliśmy już na me uwa­
gę. Przedewszystkiem rząd oświadczył się w duchu 
pokojowym, atoli przyznawszy, iż traktat prażski 
jest podstawą terytoryalnych stosunków w Niem­
czech, zupełnie zamilczał o jego niewykonaniu pod 
względem Szlezwiku.

Gabinet belgijski już złożony jak następuje: 
d’A n e t h a n ,  sprawy zagraniczne; K e r v y n  de Let- 
tenhove, sprawy wewnętrzne; T a c k ,  skarbowe; 
C o r n e s s e ,  sprawiedliwości; J a c o b s ,  robót pu­
blicznych; jen. G u i l l a m n e ,  wojny. Wieść się utrzy­
muje, że rząd rozwiąże Izbę.

Korona hiszpańska ofiarowana przeto mimo wy- 
pierań się Prima księciu Hohenzollern. Rząd fran­
cuski nie będzie mógł dozwolić, aby wpływ pruski 
zapanował na półwyspie Pirenejskim, a jeźli po­
zwoli, da dowód swojej bezsilności.

Wyjazd Wicekróla Egipskiego do Stambułu na­
stąpi podobno za poradą Francyi. Wicekról chce 
ostatniego użyć środka pojednawczego i osobiście 
zwichnąć wpływ na Sułtana Fazyla paszy.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
K z y i n  4 Lipca. Sobór uchwalił wczoraj wstęp 

i dwa pierwsze rozdziały szematu o prymacie pa­
pieskim. Obrady nad nieomylnością prowadzone są 
dalej nad czwartym rozdziałem. Zagorzali zwolenni­
cy nieomylności obstają przy odrzuceniu wszelkiej 
formuły trauzakcyjuej i domagają się zamknięcia 
rozpraw.

f i 'a ry ®  4 lipca. Constitutionnel donosi, że ajen­
ci Prima ofiarowali koronę księciu H o h e n z o l ­
l e r n ,  a ten ją  przyjął. P r i m  działał we własnem 
imieniu bez mandatu ze strony kortezów i rejen- 
cyi. W ten sposób sprawa ta schodzi do prostej 
intrygi. Jeżeli jednak naród hiszpański krok ten 
będzie sankcyonował albo doradzał, musimy zapa­
trywać się na niego z poszanowaniem, jakie wznie­
ca wola ludu rozrządzającego losami swemi, który 
sam jeden jest właściwym sędzią. Nie moglibyśmy 
jednak zataić zdziwieuia, gdyby berło Karola V 
powierzonem było księciu pruskiemu wnukowi 
księżniczki Murat, której imie wiąże się z bolesne- 
mi wspomnieniami w Hiszpanii (książę Leopold 
Hohenzollern- Sigmaringen najstarszy syn księcia 
Karola Autoniego, jest wnukiem Karola 1 Antoniny 
Muratowny, matką zaś jego była Stefania Beauhar- 
nais, przynrana za córkę przez Napoleona I).

M a d r y t  3 lipca. Wczoraj wieczór powstały 
nowe zaburzenia w okolicy kasyna karlistowkiego 
Zabito jednego człowieka, około siedmiu jest ra­
nionych a wiele osóo aresztowano. Deputacya wyjeż­
dża do P rus, aby ofiarować koronę hiszpańszką 
księciu Hohenzollern (Leopoldowi), który ją  przyj­
mie. Kandydatura księcia postawioną była bez u- 
działu kortezów.

Kursa. Wiedeń 4 lipca godzina 2 minut 55. 
5%  zjedn. dług państwa bąnku 60.10. — zjedn. 
dług państwa w srebrze 69-—. — Losy z r. 1860 
96-50. — Akcye banku 722.— Akcye kredytowe. 
265.— . — Londyn 120-95 — Srebro 11825. — 
Dukat —"—.— Lombardy 203-60. — Losy z roku 
1864 116.25. — Akcye franco-austr. 115-— — 
Napoleony 9"64. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
25125. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 206 50. — 
Akc. kol. północ. - wsch. 165.—. — Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 107-50. — Akcye banku 
jenerał. 83.25. — Renta w srebrze 69-—. —Oblig. 
indemniz. gal. 74-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 114.50.— Akcye anglo. banku 271-25 
Akcye kol. rządów. 374- —.— Akcye kol. siedm. 
1 7 4 x 0 .— Akcye kol. Rudolfa 166-75.— Akc. kol. 
Pardubic. 178-25. — Akcye kol. północ. 213-50.— 
Tramway 190-— . — Akcye banku budowy 67-50. — 
Akcye kol. wschód. 95 25 — Akcye kol. Alfóld. 
173-50. — Akcye banku anglo - węgierskiego 94-50. 
Usposobienie giełdy: stałe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR. 

A n t o n i  K ł o ł w k n u i s l c i

W i e d e ń  2  lipca.
&! zjed. dług pań. ban.
51 * „ „ «eb-
„ Obi. ind. niż. Aus. 
„ „ czeskie

„ węgiers.
„ galicyj.

n „ buków.
» „ giedmg.

Pożyczka głod. gal. 
51 węg. pożycz, kol. 

po n o  t ir .  (zoofrkd

K urs papierów i pieniędzy

Krabów 4 lipca.
Sreb. pol.st.zaioozł.

„ nowe obr. „
Listy zast.pol.zkup.
Bankn. poi. 100 złr.
Ruble ros. za 100 rsr.
Talary pr. za 100 tal.
Bankn. pr. za 100 złr.
Srebro nowe austr.
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj.
4J gal. listy zas.bez k.
5| » » )) !> *
Obi. indemniz. z kup. 
Ak.k.g.zdyw. bez. k.
„ L.Cz. z całą wpł. 

listy . aus. zak. kr. z.
„ 6{j ban. rustyk.

Listy gal, ban. hip.

żądają płacą
110 108
115 113
95J 94;

445 442
153 153 J
178 177 j
84J 81

‘U J 11T{
5 78 5 64
9 73 9 60

10 10 9 95
77) 76J
845 84
76; 753

349 347
307 205

89 50 89 —
91 50 91 —
88 — 87 50

60 20 60 10
69 05 68 95
93 75 98 26
97 — 96 —
80 50 80 —
75 — 74 50
74 35 73 75
78 50 78 —

110 75 110 50

Listy zastawne 
5« Banku nar. los.
4J galicyjskie
58
6J gal. zakł. kr. włoś. 
5§ węgierskie, los.
53 zakł. kred. austr. 
5“ zakł. kred. austr.

spłać, w 3 3  lat.
55 Domin. pań. 12011.
Połyczki loteryjne
Losy poż. z r. 1839 

,  „ „ 1854
n „ » I860
» „ » 1864
r Comorente
„ Kredytowe
„ źegl. par. na D
„ Księcia Salin

,  Palfy 
,  ks. Klary . ■
„ hr. St. Genois
„ miasta Budy
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglevich
„ Rudolfa. • •

Akc. bank i przem.
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par. na Dun. 
Kolei półn.Ferdynan. 

,  rządowej śV-9-

żądają płacą
98 50 98 25
— — 76 50
85 — 83 50
91 25 90 75
91 _ 90 30

105 75 105 50

90 50 90 25
130 35 129 75

23 i 237
88 50 87 50
96 40 96 20

116 50 116 35
24 — 23 50

158 50 157 50

41 50 40 50
30 60 SO ---

37 — 36 —

30 50 29 50
32 - 31 —

21 — 20 50
23 _ 22 -

17 — 16 __

15 75 15 25

723 _ 722
364 20 264 __
597 — 596 __

2150 2145
379 — 377

Kolei zachodn. c. El. 
„ Pardubickiej .
„ południowej .
,  Galicyjskiej . •
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fi. w. a. 
Akc. kol. Alf. finmań.

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej.
„ „ Wschód, węg

Akcye Bank. ang. au. 
> angl. węg. 

„ Zakł. kred. węg.
„ banku frank, austr 
n v węgierskiego
,  „ kraj. gahcyj

we Lwowie
,  wied.d. obr.płod.
,  galic. hipoteez.
„ austr. związków.
„ dla obrot. ogól.
„ Tow. han. pŁ leś.

Oblig. pitrwszenstw.
Kol. Ces. Elż. 5} za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ a 

Kolei rząd. St. 500 fr
„ „ Emis. 1867 „

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony IS70-1S746}

żądają płacą
416 25 215 75
178 — 177 _
203 40 i 03 20
249 — 248 50
206 75 306 50
165 50 165 ___

166 75 166 25
174 — 173 50
61 — 62 50

174 50 174 —

240 — 239 _
95 75 95 35

472 — 251 _
95 — 94 _
88 — 67 _

115 50 115 50
69 25 68 75
— _ _

105 — 104 50
— — _

107 50 107 _
115 — 114 50
36 50 38 —

_
— — 94 25
— — 94 25

144 — 143 50
143 50 143 _
117 25 117 _
215 — 344 —

a S a za 100 fl. w. a.
,  w sreb. 5J ,  „ „ 

Kol. zachód. Czes. za 
300 fl. a. w. sr. i oofl.w.a. 
Kol. połud-pół. niam. 

5 | — za 100 fl. 
— w srebrze n 

Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.
w srebrze 5* za 100 

Kol. Gal- K. L. Emis.H. 
Kol. Lw. Cz. po soo fl.

(w sr, 5 « za fl. ioo) 
a a » Emisya 1867. 

Kol. l Sied. fl. 200 a. w. 
ks. Rudolfa po 300 fl. 
— (wsr.po5 jzafl.ioo 
a półn. czes. po 300 fl. 

a w sr. po 5 J za ioo „ 
Tow. Żegl. par. na Dun.

za fl. ioo m k. 
Austr. Loyd fl. l oo m.k. 
Tow. prags.przem. żel.

po 300 fl.
Waluty. 

Cesarskie korony. . 
a dukat na wagę 
a — obrączk.. 

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki ................
Luidory (niemieckie) 
Snwerroy angielskie

żądąją płacą żądają płacą
93 50 9* - Imperyały rosyjskie — — —
89 — 88 - Srebro .................... 118 60 118 15

105 50 105 — Srebro, kupony . . . 118 50 ; i s  —
Talary z wiązko W3 . — — — _

93 76 93 26 Prus. bilety kas. . . 1 79 1 78

81 75 81 25 L w ó w  1 lipca.95 75 95 25 Dukat holenderski . 5 65 5 59
101 50 
98 25

101 -  
97 75

„ cesarski . . . 5 68 5 63
PÓłimperyal rosyjski 
Rubel arebr. rosyjski

9 94 
1 92

9 78 
1 84

84 — 
94 — 
92 -

83 75 
93 75 
91 75

Talar pruski . . 
Listy z. To. kr. gal. 5J

1 54 
1 78 

84 —

1 53 
1 77

83 40
, *  4J 75 75 76 25

93 - 92 70 Listy zast. banku hip. 90 60 90 20
Obligi indem. b. kup. 75 20 74 73

95 — 94 50 Akcye kol. gal.b. kup, 248 25 247 25
n „ lwow.-czer. 

Akcye Banku hip. gal.
308 — 307 —
106 — 104 -

------- ------
W a r a z .  2 lipca.

101 50 101 — Listy zast. l ser. rub. 91 23 90 90
» r * ser. „ 91 23 90 90

kupon „ — 80 — 10
_ — — — Listy zastawne nowe 91 33 91 -
.  . — ------- kupony _ — - 1 2 ł
5 76 5 75 Listy lik widać. „ 75 66 75 33

_  — ------ , . kupon „ — — -3 4 J
9 63* 9 625 Kolej warsz. wied „ 72 — — —
10 15 10 05 n warsz byd. „ 73 - 72 —
9 35 9 75 • waru. toypso. — — — —

13 10 12 15 n „ łódzka ----- — —

Pociągi osobowe 
aa kolejach ielasnych.

Odchodzą Przychodzą
rano ipo poł rano jpo poł.

W Krakowie: lwowski 11.35 10.22 5.33 3.26
„ wielicki 6.28 5.30 8.15 8.15

n wiedeński f 6. 3
i  10.10 3.33

9.52
11.59

9. 5

„ na Oświęć. wrocławski 6. 3 _ 9.52 3.21
„ do Wrocław, mysłowic. 8 .— -- — 3.21
n  warszawski 8 .— -- — 6 .30
„ niepołomicki 11.23 weWt. C.iSob. 4 .35

W Wieliczce: krakowski 7.40 7.40 — —
w Tarnowie: krakowski 2.38 1.23 0 .58 1.50

„ lwowski 0.58 1.50 2 .38 1.23
w Rzeszowie: krakowski 10.48 11.33 3.49 4. 3

„ lwowski 3.49 4. 8 10.43 1.38
w Przemyślu: krakowski 8.29 8.35 6.39 6.25

.  lwowski 6.39 6.25 8.29 8 .35
we Lwowie: krakowski 5.41 5.16 10. 9 9 .2 8

„ brodzki — — 5.41 5 .16„ czerniowiecki 10.49 10 .20
w Brodach: lw o w sk i 0 .59  i 11 .31  r. 2. 3 3 . 2w Czemiowcach: lwowski — _

7 . -
w Mysłowicach : krakowski 

Warszawie: krakowski
1 1 .33

9 .13

w 9 .— _
8.51

w Wiedniu: krakowski I 8-
5 . - 4 .—

8.30 5.23 7.32

dwikaPw e £ e  ^ ywa. Bi? »  kolei gal. Karola Lu- 
minut pierwef r J  [w?wsk,e8°. który idzie o 16 
wedłus 7Puarn 7? ol- północ, ces. Ferdynanda 
Łniei od Piskiego, który idzię q 22 minut pó- zmej od zegaru krakowskiego.



4 CZAS z Wtorku 5 Lipca 1870.

abeł
c z a s o p i s m o

humorystyczne illastrowane,
rozpoczyna w dnia S L ip c a  r. b,

d r u g i  r o k  i s t n i e n i a .

_  Prenum erata k w a r t a l n a  z prze 
sy łk ą  pocztow ą: w A n s t r y i  złr. 1, U rzę  
d y pocztow e płacą tylko 85 ct.)—  w Nl e n i  
c z e c h 8gr. 25 —  we Prancyi, Belgii, Szwaj 
caryi i Księstwach taddunajskich franków 3.

W  o d d z i e l n y m  dodatku powieść 
illustrowana (1080-2-3)

„Tajemnice Krakowa41
Nowi  Prenumeratorowie, (od Igo Lipca) 
za początek „TAJEMNIC" dopłacą 25 cnt. 
czyli (5 sgr.)

"Przesyłka prenumeraty drogą prze  
ka z u  p o c z t o we g o ,  kosztuje tylko Ś  cnt

„Ziemianin/*
Tygodnik rolniczo-przemysłowy,
p ośw ięcon y  sprawom  p ostępow ego g o ­
spodarstwa i przem ysłu, w ych odzi w  Po 

znaniu co S ob otę.
Przedpłata roczna w Austryi 7 złr. — 

półroczna 3 złr. 50 cnt. — Można zapi­
sywać pismo to albo przez Urzędu pocz­
towe, albo przesyłać prenumeratę wprost 
do Redakcyi w P o z n a n i u ,  przy ulicy 
Sto-Marcióskiej Nr. 59. (tico—3)

E d y k t.
[ Nr. 317Ż7 ________

Ges. k ról. Sad krajowy w e L w ow ie o- 
głasza n iniejszem , i e  w  sk utek  prośby 
Kuratora Zakładu Stanisław a hr. Skarb­
ka, ce lem  w ydzierżaw ienia do tej tun- 
dacyi należących  dóbr: D rohow yże z przy- 
ległościam i Mikołajów, R ozw adów, Dem - 
nia, Stu lsko, W ereń , N adiatycze, Uście, 
W ola w ielka, W o la / m ała, Trościaniec, 
i I łów , w  p ow iecie  Zydaczow skim  p o ło ­
żonych, na lat dziew ięć, od 2 4 g o  Czer­
w ca 1 8 7 1  p ocząw szy , publiczna licyta- 
cya , w  drodze ofert u stn ych  lub p ise­
m nych, w  c. k. Sądzie krajowym  na dniu 
7 L ipca 1 8 7 0  o godzin ie 1 0  przed po­
łudniem  przedsięw ziętą zostan ie .—  Cenę 
w yw ołania rocznego czynszu dzierżaw ne­
go stanow ić będzie kw ota  9 .2 0 0  złr. 
w. a., a każdy ch ęć w  dzierżaw ę w ziąść 
m ający, obow iązany b ęd zie złożyć przed 
rozpoczęciem  licytacyi w gotow izn ie lub 
w listach  zastaw nych galic. T ow arzystw a  
kredytow ego ziem skiego , podług kursu 
z dnia licy ta cy ę  poprzedzającego obli­
czonych, lub też w  książeczkach Kasy 
O szczędności galicyjskiej, jako z a k ł a d  
V10-część  w yw ołania, tj. k w otę 9 2 0  złr. 
w . a. —  Przyjęcie lub odrzucenie rezul­
tatu przedsięw ziąść s ię  m ającej licytacyi, 
zt strzegą sobie Rada adm inistracyjna rze­
czon ego  Zakładu; w reszcie b liższe w a ­
runki tej licytacyi przejrzane być m ogą  
w Registraturze tego c. k. Sądu  krajo­
w ego, jako też w  centralnej Adm inistra- 
cy i Zakładu Stanisław a hr. Skarbka w e  
L w ow ie, niem iej w  Zarządzie dóbr Dro­
h ow yże. (1075- 3)

Z c. k. Sądu K rajowego.
L w ó w  dnia 1 8  C zerw ca 1 8 7 0 .

L. 60 93
O g  Jemenie.

P od aje się do w iadom ości, iż s z e ś  
sztuk galicyjskich Obligacyj indemniza 
cyjnyeh O kręgu K rakow skiego po 1 0 )  
złr. w  m. k., wraz! z kuponam i, oznaczo  
ne Nr. 6 .8 4 3 ,  8 .7 8 7 ,  1 0 .6 9 9 , 1 1 .7 4 2  
1 2 .0 0 8 , 1 2 .2 6 9 ,  oraz dwie sztuki renty 
w  srebrze także po 1 0 0  złe. z  kupona­
mi N r. 4 6 3 .7 3 6  i 3 6 3 .7 3 7  zostały skra 
dzione i zarazem  wzywa s ię  posiadają­
cych takow e, aby zechcieli o tern d o­
n ieść c. k. Dyrekcyi P o licy i. (1(92-1- 3)

Z c. k. Dyrekcyi P olicyi.

Kraków dnia 3 0  Czerwca 1 8 7 0 .

Do L. 952.
E d y k t.

E
L. 31728. 

C es. król.

d y k t .
(1076-3)

L w ow ie  
prośby

Sąd krajowy w e  
ogłasza n in iejszem , i e  w  skutek  
kuratora Zakładu Stanisław a hr. Skarbka  
ce lem  w ydzierżaw ienia należących do tej 
fundacyi dóbr B rzozd ow ce z przyległo  
ściam i Kuty, Hranki, Podhorce i Turza- 
n ow ce w  p ow iecie B obreck im  położo­
nych  na lat d z ie w ięć , od 2 4  Czerwca 
1 8 7 1  r. p o czą w szy , p rzedsięw ziętą  z o ­
stanie na dniu 1 4  Lipca 1 8 7 0  r. o g o ­
dzinie 1 0  przed południem  w  c. k. Są­
dzie krajowym  publiczna licytacya w  dro­
dze ustnych lub p isem nych  ofert. Cenę 
w yw ołania  roczn ego czynszu dzierżaw ne­
go stanow ić będzie kwota 1 3 ,5 0 0  złr. 
w. a ., a każdy ch ęć  kupienia m ający 
obowiązany b ęd zie przed rozpoczęciem  
licytacyi złożyć w  g o tó w c e  lub w  li­
stach zastaw nych  galicyjs. Towarzystwa  
k red ytow ego ziem skiego podług kursu 
z dnia licy tacyę poprzedzającego obli­
czon ych , lub też w  książeczkach galic. 
Kasy O szczędności, jako zakład V, 0 część  
ceny w yw ołania tj. k w otę 1 ,3 5 0  złr. w. a. 
P rzyjęćie lub odrzucenie rezultatu  przed­
sięw ziąść  się  mającej licytacyi, zastrzega 
sobie rada administracyjna rzeczonego  
Z akładu; w reszcie warunki bliższe tej 
licytacyi m ogą być przejrzane w  regi 
straturze c. k. Sądu  krajowego, jakoteż 
w  centralnej administracyi Zakładu we 
L w o w i e ,  niem niej w  zarządzie dóbr 
w  Brzozdowcach.

Z c. k. Sądu krajowego.
L w ów  d. 1 8  C zerw ca 1 8 7 0  r.

Sąd m iejski kr. w o ln ego  miasta K esz- 
marku, jako Sąd realny, w zyw a w szyst­
kich ty c h , którzy roszczą sob ie prawo 
do spadku majątku n ieruchom ego w Kesz- 
marku, kom itacie  C ipserskim  w  W ę  
grzech pozostałego, a sk ładającego się 

dom u p od  N r. kons. 6 2  i ogrodu L. 
4 2 3 .  po zm arłym  w  D ubiecku w  Galicyi 
w dniu 2 2  Kwietnia 1 8 6 9  bez pozosta­
w ienia osta teczn ego  rozporządzenia N a- 
p o l e o n i e  K i s i e l e w s k i m ,  aby sw e  
prawa do spadku w przeciągu 4 5  dni, 
od dnia ostatn iego  um ieszczenia tego  

głoszenia w  Sądzie m iejsk im  król. wol 
n ego m iasta Keszmarku przedłoży l i ; w 
>rzeciwnym bow iem  razie sp adek  ten, 
aodającej o to prośbę w dow ie po pozo­

stawiającym  spadek pani N atalii Kisie­
lewskiej na w ła sn o ść  oddanym  zostanie.

U chw alono 11a p osad zen iu  w  dniu 21  
Czerwca 1 8 7 0 .  (1099-J-3)

Sąd miejski w Keszmnrku.

Ogłoszenie konkursu
L. 772. ________

W ydział p ow iatow y R zeszow ski roz- 
ńsuje niniejszem , na podstaw ie §. 2 5  

instrukcyi przez R adę u ch w alon ej, k o n ­
kurs na prow izorycznego S e l i T C t t l -  
r Z f t  Rady powiatow ej, z roczną płacą 
8 0 0  złr. w . a.

Kandydat p ow in ien  m ieć ukończone  
tudya praw nicze, b ieg łość w traktowa­

niu spraw  i w  rachunkow ości, posiadać 
dokładnie język  polski i n iem iecki i z ło ­
żyć na żądanie k au cyę w yrów nywającą  
rocznej płacy. ( 1091 -1-33

Podania ubiegających się  o tę posa­
dę, mają być w noszone do Bióra W y ­
działu p ow iatow ego do dnia 2 0 g o  L ip ­
ca 1 8 7 0 .

R zeszów  dnia 1 Lipca 1 8 7 0 .

Mariengasse w Wiedniu
znajduje się 

pierw szy i największy  
w Austryi 

g ł ó w n y
Skład Obawia

EMANUELA STERNA
dla sprzedaży hurtownej' i częściowej, gdzit 
najpiękniejsze i bardzo eleganckie kamaszki 
męzkie, damskie i dziecinne w największym 
wyborze po następujących, zadziwiająco tanich 

stałych cenach nabyć można. " 
l ia m a a z k l  m ęzkieJ(1120-iS-3^  

ze skóry kozłowej złr. 4-50 — z pod w. pode­
szwami złr. 5.

Ze skóry cielęcej lub kozłowej . . . .  złr. t 
„ gładkiej, z podw. podeszw. złr. 5-83 - 
wyszywane złr. 6 — z kapami złr. 650 — 
z poczwórni} podeszw. złr. 7-50 — z korko- 
wemi podeszwami złr. 8-50.

Dla cierpiących na nogi złr. 5-50 — z podw 
podeszw. złr. 6— z lakier, kapami z pojed. 
podesz. 6 50 — z podw. podesz. złr. 7.

Ze skóry rosyjskiej lakier, z podw. podeszwę 
złr. 6 — w najlepszych gat. 6 50 — wyszy­
wane 6-80 — z kapami złr. 7.

Lakierki salonowe złr. 6 — wyszywane 6-50 
— obsadź, guzikami podsz. złr. 7 — Fanta­
sia najlepszego gatunku złr. 8.

Hainamkl dmnskfe 1 
Prunelowe na gumie obszyw. skórą złr. 2-80 -  

z kapami lakierowanemi złr. 3-70 — najlep. 
półskór. z kapami lak. złr. 450 — wysokie 
złr. 6-50— Fantasie złr. 6 -  z przodu sznu­
rowane z rozet. złr. 3-50— z kapami lakier, 
złr. 4 - -  znajpięk. rozet, wysokie złr 4-50— 
z kapami lak. złr. 4‘80— wys- Fantasie 5-50. 

'zare lub brunatne prunel. para o 30 c. drożej. 
Skórz. lub aksam, na gumie półskór. złr. 3 51- 

na gumie półskór. z kap. lak. złr. 4- — naj­
lepsze złr. 4-50 — Fantasie złr. 5 — pasowe 
złr. 6J— wysokie złr. 6-50— Fantasie 6 50- 
z przodu sznurów, półskór. złr. 3 50 — z ka­
pami lakier, złr. 4 — wysok. najlep.)kap lak. 
złr. 5 — Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5-80 
najlepsze złr. 6-50. (339-13-36)

Cielęce na bardzo cienk. gumie od 5 do „ 7.— 
dto wys. z przodu sznurów, od 5 do „ 8 

Złoto-skórkowe na gumie najl. od 5 do „ 6-£>0 
dt3 wys. z przodu sznuro. od 6 do „ 7-50 

łlamaszhl dla dzieci 1 
Skórzane, prunellowe, aksam., z przodu sznu­

rowane wysokie złr. 2 50— najlepsze złr. 3— 
wysokie z przodu sznur, pasowe złr. 3-80. 

Hamaszkl dla dziewcząt:
Skórk. prun., aksam,, z przodu sznur. „ 2-60

dto najlepsze  ..........................   3-—
dto wyso. z przodu sznur, pasowe „ 3-80 

Hamaazltl dla chłopców 1
cielęce lub kozłowe  ............................ ...

dto z podwójną podeszwą . . . .  T 
dto dto obszywane . . . »  
dto polskie buciki z cbolewami. . „

Skład Pantofli dla mężczyzn i kobiet, para od 
złr. 1-20 do złr. 3 50.

Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 
kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno- 
wej skóry, złotej skórki i t. p.

Wielki skład Trzewików skór., prunel., aksam. 
atłasowych, lakierowanych, na korkach i ob, 
casach od złr. 5-50 do złr. 8.

Kupcy hurtownie;
Obszerne cenni,

3 -  
3-50 
3-80 
6 55

icy otrzymują znaczną zniżkę 
niki posyłają się franco.

Pismo dziękczynne
o leczniczej sk uteczn ości

Anatherynowej Wody do ust Dra J. G. POPPA,
praktycznego lekarza zębów , 

w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  B o g n e r g a s i e  H r. 58.
Podpisany dobrowolnie i z przyjemnością oświadcza, że przez używanie ana 

therynowej Wody do ust Doktora J. G. Poppa, praktycznego lekarza zębów w Wie 
dniu, jego gąbczaste łatwo krwawiące dziąsła nabrały swej naturalnej barwy, 
a chwiejność zębów zupełnie ustąpiia, za co składam najserdeczniejsze podzię 
kowanie. (2115-2-3)

Przytem dozwalam najzupełniej zrobienie publicznego użytku z tych kilku 
wierszy, aby lecznicza skuteczność anatherynowej Wody do ust znaną była chorym 
na usta i zęby.

K a u d u m .  J tr .  H .  J . d e  C a r p e n t i e r .
S K Ł A D Y

tych artykułów, z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zasłu 
zone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcaryi, Turcyi, Anglii, Ameryce, Holan 
dyi, we Włoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych 
w  K r a k o w i e : p. W .Redyk apt. „pod Barankiem,“ p. Siedlecki apt., Górecki, p. J. 

John, p. L. Feintuch, p. J . Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. Dr apt. p. Sawiczewski, 
pan I . Trauczyński (pod firmą Brunona Miczyńskiego) i pan Jakób Goldwasser 
na Stradomiu, w domu p. Deichesa. 

w e  L w o w i e : apt Dra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p. Mikolasza apt., p. A. Berlinera 
apt., p. Ehrenbergera apt., p . Fr. Kleina wdowy, p. Bonij. Stillera  p. Z. Ruckera 
i p. J . Piepesa, aptekarza.

T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Bielsku p. Stańko apt. — w Bóbrce 

p. J. Zarnitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński apt. 
— w Brzeżanach p. Zminkowski apt.— w Buczaczu p. J. Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschtitz — 
w Chrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcaoh p. Różański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i p 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dro 
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. Ló 
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu p 
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołomyi 
p. Różański, i p. Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nltribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. Ko 
nicki — w Monasterzyskach pan Lipschtitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu p 
Kosterkiewiczowa wdowa -  • Ostrawie p. C. Weber apt. — w Przeworsku p. Switalski apt. i p 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p. Machalski i pan Kozłowski — w Ra- 
dowcach p. K. Teichmann i p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Marecki — w Rzeszowie p. 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p, Rosen­
heim— w Sanoku p. J Jaklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — w 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl apt., i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batsch apt. 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w Tarnowie 
p. W. T. A. Wielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin — 

Turce p. A. Czerniański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — w 
Złoczowio p. O. Fadenhecht—w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz— w Nowym Sączu p. I. Garan.

G. POPP,
praktyczny lekarz zębów i właściciel przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse N. ,

Ces. król. 
k o j e j

K a r o l a

uprzywil.
g a l i c .

L u d w i k a ,

OBWIESZCZENI!:.
(1087-2 3)

Dotychczasowy dodatek ażya do naszych 
cywilnych i wojskowych taryf, zniża się

z dniem 1 Lipca
aż do d a l s z e g o  o g ł o s z e n i a

z 20o 15' o *o na
Wyjątki od dodatku ażya nie podlegają

zmianie.
Lwów w Czerwcu 1870.

Ostrzeżenie.
 ̂ Ponieważ w życiu mojern żadnych weks- 

lów nie podpisywałem ani żyrowałem, ani 
też nikogo do podpisania nie upoważnia­
łem, przeto, gdyby jakiekolwiek weksle 
z moim podpisem okazały się, te za sfał­
szowane uznaję, a nabywcy ich sami so 
bie szkodę przypiszą. (10V7-1-3)

Ksiądz Juliusz Kępczyński.

Zakład i produkeya Nasion 
I .  JBulsiewicsia  w Bochni

poleca

nasienie Rzepy paste­
wnej ścierń i anki (S topp ei
rubensaam en), kwarta polskiej miary 

po 1 złr. W. 3. (1050-3-15)

Krynica.
Pod trzema różami

Wielki dem gościnny
w bliskości Nowych Łazienek poło­
żony, na sposób zagraniczny u- 
rządzony, poleca się osobom przy­

bywającym do Krynicy.
(937-4-6)

W D o r a t

Oddawna uznana powszechnie jako s kut eczna ,  
n i e s z k o d l i w a  i tani a .  Przywraca po kilku 
razach użycia n a tu r a ln y  k o lo r  włosom si­
wym, udclikatnia takowe, spędza łupież, i leczy 
wszelkiego rodzaju wyrzuty ńaskórne. Dla uni- 
knienia tak licznych fałszowań, oświadczam, że 
jedynie pp. Mikolaschowi we Lwowie, Trauczyń 
skiemu w Krakowie, Kullakowi w Brodach, J. 
Schnirchowi w Czerniowcach i p. Worelowi w Fol 
ticzenach sprzedaż mojej prawdziwej wody po­
wierzyłam. (1112-13-)

Wiadomość dla Lekarzy_
Syrop Dr& Forget.

wej

używa się z najpomyślniej 
azym skutkiem przeciw ka­
szlom uporczywymi, kata­
rom , kokluszowi, nerwo- 

irytacyi naczyń płucowych i wszelkim.
nrFORGET
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z» 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać moin- 
w Paryżu  u Dra. Chable, ulica Vivienne, 38 

K r a k o w ie  u pana I. Trauczyńskiego (pod 
farmą Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem" p. Redyka (dawniej Molędzińskiego; 
W Warszawie w skład z. materyałów aptecznych 

Galie ; we Lwowie  n p. Piotra Mikolasza. 
— w Poznaniu n p. Monkiewicza — w Brodach 

I. M. Kullii ka. (1106-17)

Nieznajomej w Bochni.
Za listowne życzenia na dzień 27 Czerwca b. r. 

serdeczne podziękowanie, oraz usilna prośba o 
danie sposobności poznania bliżój tak mi życz- 
liwój osoby. (1056)

W', tt. Urzędnik kolei w Krakowie.

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

Oryginalne. — Hzetelne. — Za bezcen-
Nikt na święcie nie jest w stanie następujące 
zegarki po tab nizkicli cenach sprzedawać. 
Prawdziwy angielski, w ogniu złocony srebrny 
zegarek chronometrowy, z podwójną ko­
pertą, pięknie emaliowany, z kryształowem 
szkłem, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 
mi i medalionem, wszystko to kosztuje 20 złr 

z pięknym futerałem.
Prawdziwy angielski srebrny zegarek chro­
nometrowy z zwykłą kopertą i kryształo­
wem szkłem, z łańcuszkiem i medalionem w pu­

dełku 17 złr.
Angielski srebrny zegarek cylindrowy z 
kryształowym szkłem, i minutnikiem, z łańcusz- 

kiem i medalionem w pudełku, 10 złr. 
faki sam zegarek cylindrowy pięknie w 
ogniu pozłacany, z niklowem wnętrzem 12 zlr. 

Srebrny zegarek ankrowy z kryształowem 
szkłem i odskakiwaczem 15 złr.

Srebrny zegarek ankrowy, Remontoirh?z 
kluczyka do nakręcania, z kryształowem szkłem, 
w pięknem pudelku drewnianem 26, 28, 30 złr. 

Taki sam złoty 65, 75, 85 złr.
SBegarek damski srebrny, z kryształowem 
szkłem, maleńki, pięknie złocony w ogniu, z łań­
cuszkiem na szyję,‘wszystko w pudełku 15 złr. 
laki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem na 

szyje 18 złr.
Srebrny damski zegarek cylindrowy 

pięknie złocony w ogniu 20 złr.
Złote (złoto N. 3) damskie zegarki z od­
skakiwaczem, kryształowem szkłem, 23, 24, 2'-, 

27 zlr.
Złote zeg-arki z dyamentami 40, 50, 60 złr.

Złote Remontoiry 60, 70, 80 do 100 złr. 
Zegarki ze złota Talmi, z podwójną kopertą, 
Savonetki, z minutnikiem, z kryształowem szkłem 
z niklowem wnętrzem, z łańcuszkiem z prawdzi­
wego złota Talmi, z medalionem, wszystko w pu­

dełku 15 złr.
Łańcuszki złote, długie i krótkie, 15, 20, 

30, 40 do 100 złr.
Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 10 zlr 
Łańcuszki ze złota Talmi, krutkie i długie złr 

1*50, 2-50, 3 do 6 zlr.
Ną wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne 

zaręczenie.
flo czyteln ików !

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem należyt >- 
ści pocztą, każde zamówienie wykonywane bę­
dzie w przeciągu 24 godzin, a nieodpowiednio 

przedmioty bez przeszkody zamienione będą.
JFilip Fromm,

Fabrykant zegarków .
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenllber 

der Wollzeile.

Do łaskawej uwagi!
W szystkie moje Zegarki są najpierwszej 

jakości i nie można ich porównywać z in
nemi lichego wyrobu. (1122-15-50)

SSgF-Uprttsza się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie kupić lub obstalować Zegarki o zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­
nim takowe gdzie indziej zakupi.

Dyrekcya

STANISLAV STMBERNT,
Fabrykant broni i dostawca tejże dla c. k. armii w  Wiedniu.

Skład: Mariahilferstrasse Nr.
W łasna Fabryka: H i i t t e l d o r f  pod Wiedniem,'"

utrzymuje wyborowy Skład wszelkiego rodzaju broni palnych, siecznych i ostrych, 
przyrządy do polowania i fechtowania, towary siodlarskie, armatury i przybory broni 
broń z tyłu nabijaną, rewolwery, tercyrole własnego wyrobu po najtańszych cenach 
fabrycznych. — UNf^Szczegółowe cenniki przesyłają się na żądanie bezpłatnie.— 
Zamówienia wedle podania lub rysunku szybko się wypełniają. (973-3-12)

LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY
z FRAY-BEHTOS (Ameryka (Południowa).

TOW ARZYSTW O W YROBU EKSTRAKTU M1ESNEG0 LIEBIGA w LONDYNUE.

Wielka oszczędność dla domowego g-ospodarstwa.
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o y3 część taniej, aniżeli ze świe­

żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i cliorycli.

Dwa z ło te  m edale: P a ry ż  ±S67; z ło t y  m edal, H avre  ISfiS,
Wielki Dyplom honorowy —  najwyższe odznaczenie —  Amsterdam 1869^

Ceny częściowe dla całej Austryi;
słoik 1 funt ang. słoik ’/„-funt. ang. słoik i/ i  funt. ang. słoi */8-funt. ang 
5 złr. 80 ct. po 3 złr. po 1 złr. TO ct. po 958 cent.

Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słoiku musi się 
znajdować świadectwo z podpisem pp S
profesorów barona I. von E/iebiga
i Dra Maaca von Pettenkofera. iiaw®,

Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach.
Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon­

dentów Towarzystwa: Józe f  Voigt et Comp w Wiedniu,
zum „Scbwarzen Hund“ am hohen Markt, Nr. 1- 

Hloger et Sohn w Wiedniu, SchottengasseNr. 1. 
W rak o w i e  w Handlach pp. JS. Puchsa  i J. N. W altera.

mmmmg m ess  młodszy,
Siodlarz, Rymarz, Fabrykant wyrobów ze skóry,

w W  I E D S 1 1J, K o l o w r a t r i i i g  Hr. (i,
zaleca  sw ój w yborow y Skład ( i m - i 3-2 ł )

siodeł, mnsztuków, homont, biczów, kuferków, 
torb, angielskich pledów stan prętowych, ko­

ców na konie, potrzeb stajennych i t. p.
rzetelnie i z n ajlepszego m ateryału w yk on an ych , po m o ieb n ie  najniż­

szych cenach. —  Cenniki rozsyłają się  na żądanie bezpłatnie.

Hambursko-ameiykaóskie Towarzystwo akcyjne żeglugi parowej.
m i e d z yB e z p o ś r e d n i a  j a z d a  s t a t -  ^3*1 k i e m  p a r o w y m

H a m b u r g i e m  i MSfeHTflwym Jorkiem.
dotykając H a w r u  za pom ocą pocztow ych statków  p a ro w y ch :

W e s t p h a l ia
('imltria
Ham mo nią

w Środę
dto 
dto

6 Lipca I A U e m a n ia  w Ś r o d ę  27 Lipca
13 Lipca H o ls a t ia  dto 3 Sierpnia
20 Lipca J 3 S i l e s ia  dto 10 Sierpnia J 3

C e n a  p r z e w o sm  f/uób i Pierwsza kajuta tal. K IK , druga kajuta tal. lO O , Międzypokład && ta!. 
C e n a  |ir r e HOi *  to w a r ó w  i Ł. 9 .  od beczki o 40 stopach sześćściennych haiuburskiełi z n- 

puszczeniem (Primage) 16%; dla ordynaryjnych towarów, według umowy. (1116-28 ) 
i  o r t o  l i s t o w e  do i ze Stanów Zjednoczonych 4  sgr. Listy powinny być oznaczone: per Ham­

burger Dampfschiłf."
Bliższych szczegółów udziela: Jhagtst* Stoltem następca Mi l l era w Hamburgu. 

l^grZupełne i ważne kontrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci: Staair óc fSeit- 
Smf&s' W WIEDNIU, Neuer Markt Nr. a *  i p. M. Błitieosmh&t* w KRAKOWIE.

W  największym

SIUDZIE UBIORÓW
I . Sameta

w Wiedniu, Stadt Stefarisplatz, 
Ecke der Goldschmidgasae Nro I. 
Isze piętro, są z najwyborniej­
szych materyj najwytworniejsze 
ubiory męzkie na tę porę po zna­
cznie niskich cenach w zapasie: 
Wierzchni surdut od 8 do 30 złr. 
Ubrania prawdziwe 
Cheridowe . . od 20 do 45 złr. 
Ubrania wiosenue „ 12 „ 30 „ 
Ubrania salonowe „ 22 „ 49 „ 
Fraki i surduty „ 14 „ 28 „ 
Surduty domowe 
i kancelaryjne „ 4 „ 10 _

iL I B E M E
w wielkim wyborze.

Niemniej poleca snój Zakład wypo­
życzania ubiorów. (1125.26)

Ostrzeżenie!
Dowiedziawszy się, że w Krakowie 

sprzedawanem bywa naśladownictwo mojt-j 
wschodniej Bawełny na zęby, widzę się spo­
wodowanym ilość moich Filij w tem mie­
ście pomniejszyć. (1021.4-6)

Prawdziwa wschodnia Bawełna na zę­
by, Tynktura i Proszek, będzie odtąd do 
nabycia w K r a k o w i e  jedynie tylko u p. 
Józefa  Jahna, w Rynku, a wszelkie 
we wszystkich innych Handlach pod mo- 
jem imieniem sprzedawane wschodnie wy­
roby są fałszowanemi i bezsprzecznie szke- 
dliwemi. JM. JM._ Jliiller,

wynalazca wschodniej Bawełny na zęby, 
właściciel pierwszego Wiedeńskiego głó- 

wnega Składu, 
w W i e d n i u ,  Babenbergerstrasse 5.

Wydawca: Stanisław kr. Tarnowski.

num eru dzisiejszego do- 
łącza s ię  dla Prenum eratorów  

zam iejscow ych: „O głoszen ie  Zakładu w y­
robu Piwa W g o  W ładysława; Dąm bskie- 
go w  Wojniczu.®

Czcionkami Drakami „CZASU* W, Kirchmayera. Rządze* Drakami: Józef Łakociński,


